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B ł n r a  r e J a k C ]  i : ul. Sykstuska 1. 40. 1. piątro 

otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w połnd. 
B l n r a  a d m ! n i s t r a «  y l :  ul. Koperniku I.

parter (sklep), otwarte od godz. 0 rano do o wie­
czorem bez przerwy.

P r u e  p i a t a  a a  „ ( J a z e t ę  9 1 a r o < l o w ą “  
w y n o s i :

we I.nowlo : oa prclnryi : en granicą:
miesięcznie 2  kor. 2  kor. 5 0  h.
kwartalnie 6  „  7 „ 5 0  „ 1 0  kor. 5 0  li.
półrocznie 1 2  „ 1 5  „ —  „ 2 1  „ — „

Za zmianę adresu dopłaca się 4U hal.
\\ raz z „ T y g o d n i k i e m  m ó d  | p o w i e ś c i 14

kwartalnie we Lwowie 8  kor. 4 0  h.
„ na prowineyi 9 „ 90 „

W e Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie.
Numer kosztuje 8 hal., na prowineyi 10 h.

(Numera dawniejsze kosztują po 10 et.)

wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem.

O G Ł O S Z E N I A  i  P R Z E D P Ł A T Ę
przyjm ują: w e  L w o w i e :  Adm inistracya Gazety 
Narodowej11 ulica Kopernika 7 i biuro Sokołowzkiej 
Pasaż Hausmana: w e  W i e d n i u  : rr»asenstein & 
Vogler (Otto Mass) Wahlfischga.sse 10 — Rudoll 
Mosse Seilersladte 2 — A. Oppelik Granangergasse 
12 — M. Dukes Nachf.: M ai. Augenfeld & Emerieh 
1 essner 1. W ollzeile Nr. 9. SchalleL W ollzeiłe 11. 
J. Danneberg, II. Praterstrasse 33 ; A dolf Chulaw- 
ski VI. Getreidemarkt Nr. 13 : w  B u d a p e s z c i e :  
Juliusz I enpold VII, E lisabethring ó4 ; we F r a n k ,  
t n r c i e  n. M .: Haasenstein & Vogler i G. Daube 
& Comp.: w  P « r y ż n :  Adam Ciborowski 37
rue de Varenne P aris; w  W  a r s z a w i e : 1’ eith-
mann & Freudler.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  O g ło s z e n i a  z w y ­
c z a jn e  na jednoBipaltowy wiersz drobnym dru­
kiem lub jego miejsce 20 hal. — Nadesłane za 
wiersz lub jego miejsce 60 hal. — G l o s y  pukli 
c z n o śc i za wiersz lub jego m iejsee 1 kor.— P r / -  
w a U *  L « r e s p a n d e u e / a  6 hal. od wyrazr

Z kraju bojaźni Bożej.
k re r lln  12. grudnia

Zaraz na początku rozprawy budżetowej 
w izbie posłów zabrał głos jeden z przewód- 
cćw centrum, ks. dr. S c - h a e d l e r  (Bawar- 
czyk), mąż słynący z prawdomówności, nie 
kiedy srodze niewygodnej dla rządu a po­
wszechnie szanowany Z mowy jego podaje­
my ustępy ciekawe dla zagranicy. I tak po­
mówiwszy serdecznie o chorobie cesarza o- 
świadczył dalej ;

„Stosunki nasze z e w n ę t r z n e  wydają 
mi się pod wieloma względami nie bardzo 
różowe. Rok temu powiedział był kanclerz, 
iż wcale zaperzać się nie potrzebujemy, jeżeli 
to lub owo mocarstwo w Europie pozwoli so­
bie ekstratury. Otóż podobno te ekstratury 
wrychle staną się regułą i coraz bardziej o- 
garaia nas uczucie pewnego odosobnienia. 
(Głosy: Tak jest). Niechajże rządy sfederowa- 
ne (mówca ten zawsze używa tego wyrazu, 
zamiast: rząd niemiecki; p r.) dopilnują,
abyśmy pietruszki nie sprzedawali i najsu­
mienniej pielęgnowali te stosunki, które nam 
wobec nadciągających widocznie chmur stałe 
dają nam oparcie. (Oklaski). Tern milszy z a- 
lazły u nas oddźwięk zapewnienia mowy tro­
nowej co do pokoju europejskiego.11

Przechodząc do samegoź b u d ż e t u ,  za­
strzegał się przeciw takiemu, zamierzonemu 
obecnie, pokrywaniu wspólnych wydatków 
Rzeszy, któreby je j ustrój federalny zatarły. 
Podniósł, że niestety wizerunek budżetu wca­
le nie jest pocieszającym, ale przyznał, że 
przesadnych żądań nie wnosi. Rozbierając 
różne części budżetu i potrzebne naprawy 
dodaje:

rA  teraz do kilku innych punktów. 
Bismark powiedział był, że ..porucznika pru - 
skiego nikt nam skopiować nie potrafią. Otóż 
powiedzenie to należy ograniczyć po roz­
prawie sądu wojskowego w Metz nad po­
wieścią Bilsego „Z  małej załogi11. Nie wejdę 
w szczegóły i skonstatuję to jedno : rozpra­
wa sądowa wykazała, że powieść ogółem 
prawdę mówi. Ze zdumieniem czyta się w mo­
tywach wyroku, że powieści Bilsego niepo 
podobna zwać pamfletem, że wiele rzeczy 
prawdziwych i godnych uwagi zawiera. Jeden 
dziennik napisał: „Niemożliwość stała się
faktem i chociaż nie we wszystkiem, to przy­
najmniej tyle zostało dowiedzionem, iż w ciele 
oficerów pruskich mogły się zaszczepić sto­
sunki, których najbardziej pesymistyczna fan- 
tazya przedstawić sobie nie zdoła11.

I  czyliź w istocie chodzi tu jedynie o 
Forbach? Z zeznań świadków wynika, że to, 
co w Forbach zaszło, także indziej napotkać 
można. Że tu przypomnę cyniczną poprostn 
odpowiedź jednego porucznika, który na py­
tanie : „Czy miewałeś pan rozległe stosunki
z dziewczętami?“ wręcz odparł: „Rozumie się, 
jak każdy porucznik". Dalej, nietylko przecie 
w Forbach się wydarzało, że szampan płynął 
strumieniami, że się żyło lekkomyślnie, długi 
zaciągało ind. Przypomnijcie sobie rozprawę 
w procesie klubu niewinnych poczciwców11 
(Klub der Harmlosen — chodziło tam o strasz­
ną szulerkę, pijatyki itd.) W ięc takie histo 
rye nie jeno w małych załogach się wyda­
rzają — różnica chyba w tern, iż w wielkich 
miastach łatwiej się ukrywają i zaciszają.

Mąż, któremu niepodobna odmówić sądu 
fachowego, em. pułkownik Gaedtke pisał, że 
„w sprawkach forbachowskich chodzi nietyl­

ko o grzechy tego i owego, ale o zgniliznę 
w calem ciełe oficerskiem“. A  co najgorsza, 
iroces ów obrzucił cieniem armię niemiecką — 
zapewne tylko na chwilę. Mamy tu pojawy 
choroby wewnętrznej i rzeczą byłoby naj ­
niebezpieczniejszą, koloryzować, zaciszaó, i 
mam zaufanie do nowego ministra wojny, że 
się energicznie zabierze. Słychać o różnych te­
chnicznych i organizacyjnych projektach na 
prawy, ale tu trzeba miotły żelaznej dla wy­
rzucenia w s z e l k i c h  ż y w i o ł ó w  n i e ­
c z y s t y c h .  Wiem, że pozycya ciała ofi­
cerskiego jest osobliwie trudną ze względu 
na jego przeznaczenie — ale nazbyt łatwo 
wyrabia się u tego i owego, a zwłaszcza u 
duchów pomniejszych pewna grandomania, 
dziwne lekceważenie osób innych, zwłaszcza 
cywilnych i prawdą jest, co powszechnie mó­
wią o dalszem rozprzestrzenianiu się tej 
ekskluzywności.

A  wszakże nie może być mowy i nie 
wolno prawić o jakimś honorze specyalnym. 
Także urzędnik, artysta, duchowny, chłop, 
robotnik w bluzie ma swój honor i słusznie 
by się obraził, gdyby go porównywano z e- 
gzemplarzami ą la Forbach.

Br. Goltz (dowódzca korpusu) wskazał w 
piśmie fublieznem, że w ciele oficerskiem już 
nie ma z dawnej prostoty a owszem zagnie­
ździł się luksus przesadny. Żąda on upro­
szczenia towarzyskości urzędowej i półurzę 
dowej i tak kończy: „Należy więć dążyć do
tego, aby oficer czuł się dumnym w ubóstwie, 
jak niegdyś kawaler zakonu". (Oklaski).

Jeżeli się takie głosy ze strony powoła­
nej — i to nie z jednej, ale z różnych stron 
— odzywają, to musi być prawda w tem, iż 
konieoznie potrzeba wrócić do dawnej odpo­
wiedniej stanowi prostoty. I  trzeba głębiej 
sięgać w sprawę. Bo jakżeż mogły się tego 
rodzaju rzeczy dziać w tuałej załodze pod 
okiem komenderującego, którogo poczytują za 
jednego z najsurowszych? (gen. Haeseler).

Tu przechodzi mówca do m a l t r e t o ­
w a n i a  ż o ł n i e r z y ,  Ciągłe doniesienia o 
nich wielce zaniepokoiły nasz naród. Bo to 
przecież nie żołdacy zwerbowani, ale synowie 
narodu, to, co najukochańszego naród posia­
da. Łożąc wielkie ofiary na wojsko, ma naród 
prawo, aby synów jego przyzwoicie, po ludz­
ku traktowano, aby nie byli tylko przedmio­
tem dla obelg i maltretowania czynnego, bru 
talnego. To nie wybuchy nagłego roznamięt- 
nienia, to znęcanie się w sposób najbardziej 
Y,jrafinowany, obmyślany, Nfe starczy łoby 
czasu na olczytanie wiadomych publicznie 
nadużyć, a ileż to ukrywa się w tajemnicy ! 
Należy nie tylko wymagać, aby władze na­
czelne wystąpiły przeciw oburzającym nadu­
życiom i żołnierzowi prawo skargi zapewniły, 
ale wyżsi przełożeni powinni średnich prze­
łożonych pociągać do odpowiedzialności. To 
przecie przypuszczać należy, iż kapitan wie, 
co się dzieje w jego kompanii. W  interesie 
ludu i samegoż wojska należy kres położyć 
nadużyciom. (Huczne oklaski).

K O Ł O  P O L S K IE
Wloded 12. grudnia 

Koło polskie odbyło wczoraj dwa posie­
dzenia, na których przeprowadzono dyskusyę 
informacyjną dla członków delegacyi.

Na wstępie prezez Koła p. J a w o r s k i  
poświęcił gorące wspomnienie zmarłemu w 
Krakowie dyrektorowi referentowi krak. Tow. 
ubezpieczeń, śp. hr. Gustawowi Romerowi.

Dyskusyę o kwestyach delegacyj ayoh 
rozpoczął p. S t w i e r t a i a. Przedstawił, iż 
monarchia austryacka zajmuje coraz słabsze 
stanowisko w koncercie państw europejskich. 
Na Bałkanach wpływ rosyjski coraz więcej 
wzrasta, a austryacki coraz więcej maleje. 
Ludność Bośnii i Hercegowiny jest niezado­
woloną. Jak niedołężną jest polityka Austryi 
na Wschodzie, okazuje się z zachowania się 
je j wobec ostatnich wypadków w ferbii. 
Mordercy chodzą wolno- mordy nie zostały 
dotychczas pomszczone. Obywatel austryacki 
me ma aa granicą (,'iub-- mej opieki, jest po 
prostu vogelfrei. W  ' ko >nu stawia mówca 
dwie rezolucye: Pierwsza minaga się ustano­
wienia urzędników techm, uych przy amba­
sadach austro-węgierskich, Iruga wzywa człon­
ków delegacyj do wniesienia interpelacyi 
z powodu bezprawnego zaprowadzenia taksy 
na paszporty zagraniczne^przez rząd rosyjski.

P. J a b ł o ń s k i  aomaga się budowy 
kolei Dębica-Jasło-Konieczna.

P. G a r a p i e h  omawia krzywdy w y­
rządzane rolnikom przez wojskowość.

Pos. P  o p o w s k i broni stosunków, 
istniejących w Bosnii i Hercegowinie.

Ks. P a s t o r  podnosi, iż trzy ważne 
postulaty wojskowe zostały pomyślnie zała­
twione a mianowicie zm-sienie słupka („an- 
binden"), przygotowanie ustawy o podwyż­
szeniu zapłaty za pndwody dla wojska, oraz 
zmiana w opłacie taksy wojskowej. Mówca 
przedstawia postulaty wojskowe od dziesią­
tek lat nie załatwione i uprasza członków 
delegacyj o energiczne ich poparcie. Oświad­
cza, iż w Austryi wszystko się to robi, czego 
chcą Węgry, to się okazało w sprawie dwu­
letniej służby wojskowej i w sprawie kon­
tyngentu rekrutów. Skarży się na demorali- 
zacyę w wojsku i lekceważenie, z jakiem 
wojsko odnosi się do wszystkich spraw ko­
ścioła.

P. G i ż o w s k i skarży się n» lekce­
ważenie w armii języków słowiańskich a w 
szczególności języka polskiego.

P. B o m b a  podnosi żale ludności na 
ogromne ciężary, spadające na nią. Wraz 
z tymi rozmaitymi ciężarami rośnie niezado­
wolenie ludności, które noże stać się bardzo 
groźnem.

P G r e k  skarży ńę na stosunki, pa­
nujące w Bośnii i Hercegowinie. My płacimy 
a tam tak się wszystko urządza, jakbyśmy 

.przygotowywali an}‘'"- Węgrów. Polityka 
zagraniczna monarchii jest niedołężną, szcze­
gólniej na Wschodzie. Mówca wzywa aby 
nie oddawano wszystkich spraw biurokracyi 
wojskowej, ze szkodą dla parlamentu W końcu 
domaga się wybudowania pralni wojskowej 
w Jarosławiu.

F. D a n i e l a k  skarży się na nieu 
dolności polityki zagranicznej. W  Serbii po 
zwolono współmorderców przystroić w kró­
lewską koronę. Domaga się, aby co roku w y ­
syłano do Bosnii i Hereogowiny komisyę par­
lamentarną do zbadania tamtejszych stosun­
ków. Skarży się, iż za nowe szkoły kadeckie 
na Węgrzech, Austrya będzie musiała płacić. 
Domaga się obrony obywateli austryackich, 
których rząd pruski wydala bez powodów z 
Poznańskiego. W  końcu żąda, aby raz skoń 
czono ze sprawą wysokich kar, nakładanych 
rezerwistom za meldowanie się po polsku, bo 
śmiesznem jest, żeby za słowo, które mimo­
wolnie może się żołnierzowi wyrwać, karano 
go aresztem aż do 3 miesięcy.

Pos. Eugeniusz A b r a h a m o w i c z  
skarży się na trudności, czynione przez woj­
skowe komisye przy zakupuie koni. Co do 
języka w procesach wojskowych podnosi, iż 
powinien on być takim, jakim jest mowa ro­
dzinna żołnierza.

P. hr. Wojciech D z i e d u s z y c k i  
broni polityki zagranicznej. Przypuszcza, że 
w delegacyach poruszoną będzie sprawa „veta“ , 
wniesionego imieniem Austro-Węgier na „eon 
clave.

P. G ó r s k i  przypomina, iż tradycyą 
Koła polskiego było, że w zakresie polityki 
zagranicznej, opierało zawsze dążenia korony 
i w ten sposób czyniło politykę zagraniczną 
wolną od wpływów wewnętrznych i od chwi­
lowej sytuacyi wewnętrznej. Ta dobra trady- 
cya zapewniała zawsze polityce zagranicznej 
wpływ i siły Są atoli chwile, w których na­
leży zaznaczyć pewne momenty, nie spuszcza­
jąc z oka tradycyl. Od kilku' lat nastąpiło 
zbliżenie się Austryi do Rosyi, zbliżenie to 
w tym roku jeszcze bardziej zacieśniło się 
podczas pobytu monarchów w Miirzsteg Ze 
względu na interes państwa i kraju nie po­
winno się tej sprawy w delegacyach przemil­
czeć a jeżeli zeszłego rokn mówca polski 
podniósł ten fakt z zadowoleniem, to tembar- 
dziej powinno się to stać w tym roku. Zbli­
żenie to, w tej krytycznej dziś sytuacyi we­
wnętrznej, daje monarchii lepsze stanowisko 
w obec innych mocarstw. Podnosi, że na to 
stanowisko jego zgadza się bardzo wielu 
członków Koła, a dzisiejsza dyskusya wyka­
zała. iż mówcy, którzy z jego zapatrywania­
mi nie zgadzają się we wszystkich sprawach 
i mają odmienne zdania, 
z nim się godzą.

P. Dawid A b r a h a m o w i c z  omawia

część Greków, mianowicie infeligencyr rozu­
mie języK  Homera i Sofoklesa. mimo to ów 
język starogrecki uważa ogół z ł  świętość 
nietykalną, a jak dzisiejsi Hellenowie potra­
fią stawać w obronie mowy swych sławnych 
przodków, pouczy czytelnika następujący opis 
krwawych wydarzeń, których źródłem jest 
właśnie spór w kwestyi językowej.

Od dni kilku wystawia ateński teatr 
królewski tragedyę Eschylosa pt,: „Orestia* 
(‘OęfiTręę) w przekładzie nowogreckim, pióra 
prof. Sotiriadis. Owo tłumaczenie wywołało 
wśród znacznej części ogółu mieszkańców 
jtolicy żywe niezadowolenie. N aj jaskrawiej 
uwydatniała je  młodzież ucząca się a także 
sporo profesorów gimnazyalnych i wszech­
nicy. Echa sporów przeniosły się do dzienni­
ków. Zwolennicy przekładów twierdzą, że 
mimo uszanowania, jakie każdy Grek powi­
nien mieć dla języka sławnych przodków, 
należy arcydzieła piśmiennictwa klasycznego 
tłumaczyć na język nowogrecki a to w tym 
celu, aby te arcydzieła mógł poznać i lud 
szeroki, nie posiadający znajomości języka 
starogreckiego. Odnosi się to nie tyle do 
Greków w kraju zamieszkałych, jak głównie 
do rodaków ich, rozsypanych licznie po ca­
łym Wschodzie,

Przeciwnicy ich obstają przy tem, że 
przekłady autorów klasycznych są barbarzyń­
stwem, profanacją tego, co każdemu Greko­
wi powinno byc świętem. Zgadzają się oni 
na to, aby dla osób mniej wykształconych 
wydawano komentarze w języku nowogrec- 
kim ; atoli prócz komentarza
ny

prócz komentarza musi być poda- 
- - tekst oryginalny Homera czy Sofoklesa.

pod tym względem [ klasyczny w tłumaczeniu musi utra
cić wiele na wartości; język nowogrecki bo- 

. . . , ^  , : wiem nie jest ani tak bogaty, ani taL czysty,
koncesye wojskowe dane Węgrom i oświad- L ak miodopłynna mowa meśinier*emycn pisa
cza, że koncesye te w niczem nie naruszają 
jednolitości armii. Ostrzega przed prowo­
kowaniem walki z Węgrami ze strony pol­
skiej.

P. P e t e l e n z  oświadcza, że cieszy go 
to, iż W ęgrzy uzyskali koncesye wojskowe. 
Armia, chociaż nie niemiecka, może być bitna 
i dzielna. Omawia sprawę veta na conclave, 
a następnie zastrzega się przeciw używaniu 
tylko języka niemieckiego w procesach woj­
skowych , domaga się zniesienia rewersów 
demolacyjnyeh i zapowiada interpelacyę w 
sprawie Stillera.

P. W  o j  t y k a omawia sprawę rewersów 
demolacyjnyeh ' domaga się, aby ćwiczenia 
w strzelaniu artyleryi i kawaleryi nie odby­
wały się co roku w tej samej okolicy z wielką 
szkodą dla ludności, lecz co roku w innej 
okolicy.

P. G ł ą b i ó s k i  domaga się uwzglę
dniania rzemieślników krajowych przy dosta- ! stawieniu, 
wach wojskowych.

Obie rezolucye p. Stwiertni uchwalono 
i na tem obrady zakończono.

rzy starej Hellady.
Tak się przedstawia tło, na którem 

rozegrały się wypadki, o których będzie 
mowa.

Na wczoraj wieczór było zapowiedziane 
trzecie z rzędu przedstawienie „Orestesa" 
Dzień przedtem zebrali się akademicy w pe- 
ristylu uniwersytetu, gdzie wygłoszono sze­
reg mów, protestujących przeciw dziełu prof. 
Sotiriadisa. W  końcu uchwalono zorganizować 
demonstracyę w mieście i w teatrze.

Jakoż istotnie o godzinie 9. wieczorem 
ujrzano w ul. Stradio tłum ludzi, liczący 
około 2.000 g łó w : na czele kroczyli akademi­
cy i studenci wyższych klas szJkói średnich. 
Demonstranci śpiewając pieść • Dtntc pajdes 
ton Hellenon! dążyli ku pl. Zgoay, gdzie znaj­
duje się teatr królewski. Pragnęli oni 
wtargnąć do teatru i przeszkodzić przed-

Korespondencye.
A t e n y  8. grudnia.

(Eschylos na scenie ateńskiej w nowej szacie. — 
Spór o język klasyków. Krwawe tumulty w A te­

nach — Następstwa demonstracyi).
Dzisiejsi potomkowie Solonów, Temisto- 

klesów, Demostenesów i Sokratesów nie za­
pomnieli dawnej świetności Hellady. Dumni 
są z wszystkiego, co przypomina wielkość 
i sławę ich ojczyzny, a choć mała tylko

(Dokońozenie.)

Z ciekawością wczytuję się w jadłospis. 
Wszakże zasiadam po raz pierwszy w życiu 
do obiadu chińskiego! I  wiem z góry, że bę­
dę jad ł rzeczy nadzwyczajne!

Menu generała Dżao-miana nie jest tak 
strasznie długie, jak to podobno^ często w 
Chinach bywa. Nie obejmuje ani stu. ani 
pięćdziesięciu dań przysłowiowych. Składa 
się tylko z dań dziesięciu,

Oto, co głosił mój wachlarz: 1. zupa z
gniazd jaskółczych i zupa z ryby morskiej 
owani — 2. pieczony baranek — 3. skrzele 
rekina (? „akuly“) — 4. kurczęta w kawał­
kach — 5. trepangi — 6. odrostki bambusów 
z jajami raków — 7. brzuszki rybie — 8. fa­
szerowane grzyby z bambusowymi odrostka 
mi — 9. syrop z jabłek —  10. ryż z kompo­
tem owocowym.

Sdoży wanie zakąsek trwało bardzo długo. 
Obok bowiem chińskich, pojaw iły się zakąski 
rosyjskie: prosię z chrzanem, ryby w  galare­
cie i kawior a także zamorskie, jak  : homary 
i sardynki.

Poczęto  rozlewać maderę, wino białe i 
czerwone. Humory wszystkich wzrosły. Chiń­
scy oficerowie i urzędnicy wychylają k ieli­
szek za kieliszkiem. Nie dajemy się im„zdys- 
tansować“ ... Nic j®ińy tylko po wątróbkacj

Skład i 
pracownia

winogron, a po winogronach homarów, jak 
to oni czynią...

Pomieszani za stołem z Chińczykami, 
porozumiewamy się, jak możemy. Na szczę- j 

ście obok mnie siedzi p. Czo-ku z którym 
dość swobodnie mogę gawędzić. Mówię mu, 
żem pierwszy raz na Wschodzie i pierwszy 
raz na chińskim obiedzie. Ze pierwszy raz 
widzę mandarynów...

— I  podoba się tu panu? — zapytuje 
p. Czo-ku.

— Bardzo — odpowiadam. — Jesteście 
ogromnie uprzejmi.

— My to samo sądzimy o was.
— Macie swoje stare, piękne obyczaje..
— O! wasze są nierównie piękniejsze — 

w iła  p. Czo ku.
Widzę, że będziemy się bawili w super­

latywy. I  obserwuję, że takie grzecznostki 
sypią się z ust Chińczyków i w dalszem i w 
bliższem sąsiedztwie...

A  tymczasem orkiestra przypomina nam 
wciąż Europę. Gra wyjątki z oper włoskich, 
gra walce i „cygańskie romanse"... A gdy 
wniesiono na wielkich tacach drewnianych 
setki małych filiżaneczek z zupą z jaskół 
czych gniazd, gdy rozdano nam, oprócz łyże­
czek, po dwie czarne pałeczki chińskie—jakimś 
zbiegiem okoliczności niespodzianym za­
grzmiała nagle orkiestra „kłosami pieśni 
polskich*...

Więc mi zabiło serce dziwnem, podwój- 
rem uczuciem —  wspomnieniami z mazur­
skiej i krakowskiej ziemi., i wrażeniami 
chiń zczyzny, która tam, w kraju, wydawała 
się być jak baśń tajemniczą i jak gwiazdy 
niedościgłą, a którą dziś tu widzę, czuję, nią

oddycha m i zaczynam rozumieć !
O zupie z gniazd jaskółczych pisze ka­

żdy podręcznik, każdy naj, osj olmszy po 
Chinach przewodnik. Bo jest to smakołyk 
kosztowny i Europejczykom najdziwaczniej­
szy. Mnie smak wała bardzo ta zupa, gęsta, 
ciągnąca się, łagodnie kwaskowata. Mniej 
udatny był baran k, również w filiżankach 
podany, w małe kawałki krajany, w sosie 
olejowym pływający. Chińciycy zajadali go 
pospiesznie swojemi pałeczkami, które z ogro­
mną zręcznością między trzema trzymają 
palcami.

Obiad chiński ciągnie się powoli — to 
jedna z jego zasad. Półgodzinna niemal pau­
za dzieli jedno danie od drugiego. W ięc eź 
generał Dźao-mian, zwyczajem narodowym, 
ściągnął całą armię kuglarzów, którzy po la  
ogrodzeniem weramly najrozmaitsze pokazy- 

. Tewali nam sztuki. Ten kładł sobie pakuły 
w gębę, podpalał je  i tak biegał z ziejącym 
w zębach ogniem. Ow rzucał piętnaście 
ostrych sztyletów iuż-tuż dookoła głowy swe­
go towarzysza. Inni pokazywali łamańce lub 
z próżnych talerzćw wylewali strugi wody...

Y iedy podano trepangi (bardzo delikatne 
żaby w białym rosole), zaczęto odkorkowy- 
wać „zampana i wznosić toasty.

0 dalszych daniach, w takich samych 
ciągle podawanych filiżankach, mało kto my­
ślał. Schodziły ze stołu potrawy prawie nie 
tknięte Raczono się za to obficie szampanem. 
A  chińscy mandaryni rozpoczęli nawet 2 na­
mi rozmaite gry towarzyskie. Brtli na przy- 
Rad do rąk orzeszki cedrowe i kazali nam 
zgadywać, ile ich mają w prawej, a ile w le­
wej dłoni ? Z iście przytem kocią zręcznością 
przerzucali orzeszki z jednej do drugiej ręki.

I  jeśli zgadłeś, to „fumu guań“ (urzędnik, 
dosłownie: „zastępca ojca i matki“ ) wychylał 
kielich szampana a jeśliś nie zgadł — nale­
wał tobie.

Wruszenie obud/.ił toast generała Dżao- 
miana — „za gości11. Z kielichem powstał
staruszek z miejsca i szemrając zwojami
swojej wspaniałej odzieży, szedł dookoła, od 
jednego do drugiego gościa, każdemu szepcąc 
słówko...

0  godzinie wi ół do piątej powstaliśmy 
od stołu. W  pokojach pałacyku podano her­
batę i wkrótce poczęto się rozjeżdżać.

Generał Dżao-mian znowu stanął u pro­
gu Znowu żegnał gości z owym słodkim
uśmiechem, z jakim ich witał przed kilku
godzinami. A  i mandaryni poczęli się żegnać 
ze sobą, przyklękając na prawe kolano.. 
Dworek się opróżniał...

Lecz Dżao-mian nie stracił humoru. Oto 
przez pana Lu zaprasza nas kilku - • do za­
improwizowanego na jego podwórku teatru 
ludowego. Obiecuje przyjść sam niebawem, 
jak tylko zrzuci swoje suknie paradne.

W ięc idziemy. Znowu mijamy dwa po­
dwórka i dwie bramy. I  wchodzimy w tłum 
ludu, który wciąż na pierwszym bawi się 
dziedzińcu. Przed nami maszerują żołnierze. 
Bambusowemi pałkami oczyszczają dla nas 
miejsce.

1 otóż siadamy na małych krzesełkach 
przed' wysoko na palach zawieszoną sceną. 
Jesteśmy okrążeni parotysięcznym tłumem, 
świętującym dzień urodzin swojego cesarza. 
Głowa przy głowie, ramię przy ramieniu. 
Twarze zaciekawione, usta na pół otwarte, 
oczy wlepione w aktorów... Słońce piecze,

O zamierzonej demonstracyi wiedziały 
dobrze władze policyjne i poczyniły rozliczne 
środki zapobiegawcze Wszystkie ulice, pro­
wadzące ku teatrowi, b y ł y  zajęte przez w oj­
sko. U narożników ul. stradio i pl. Zgo­
dy ustawiono dwa szwad-ony kawaleryi 
i rozmieszczono mnóstwo agentów policyi.

Demonstranci wznosili okrzyki, które

fmblicznośó przechodząca powtarzała. Na cze- 
e mesiono ogromną chorągiew o barwach na­

rodowych.
U wylotu ul. Stradio demonstrantom 

zamknął drogę sekretarz prefektury policyi, 
siedzący na koniu, otoczony kompanią pie­
choty. Z razu usiłował perswazyami wstrzy­
mać uczestników pochodu od dalszych de-

Blaszane-miedziane talerze dudnią jakoś dzi­
ko, raczej smutnie, niż wesoło,.

Muzykanci siedzą w głębi sceny, po 
środku Po obu ich stronach są drzwi i za 
kulisy. A  na przedzie rozgrywa się właśnie 
„komedya11.

...Siedzi sobie przy stoliku żółtym mło­
da, ogromnie wyrożowane panienka (natu­
ralnie, przebrany mężczyzna) i szyje. Od cza­
su do czasu spojrzy w publiczność czarnemi 
skośnemi oczkami i coś powie kogucim ak­
centem. A  potem coś zanuci piskliwym gło 
sikiem...

Raptem uderzają talerze — bum! bum!... 
tam!., tam!.,, tam'...

Wbiega mała osóbka — służebnica. Bie­
gnie, kołysząc się drobnymi kroczkami... I  sta­
je  obok swej panienki.. Musi być im obu bar­
dzo smutno, bo jedna drugiej wskazuje ręką 
na serce — jedna i druga miauczą tęskliwie. 
Muzykanci szorują po jednostrunnycL skrzy­
paczkach, które tedy przeraźliwie jęczą...

Ale po chwili trrr. . trzask!... tam! bum! 
uderzyły znowu talerze. Oto służebnica ma­
leńka ma dobrą nowinę. A ie się wstydzi... 
Więc niech panienka nie płacze, niech się 
tylko od niej odwróci i wyciągnie w ty ł rę­
ce... La-la la!... Panienka jeszcze miauczy, ale 
się już odwraca. I  ręce po za siebie wyciąga... 
A służebnica wstydliwa wsuwa je j do ręki 
coś, w papierek owinięte — i zmyka, jak 
Kaczka .. Bum, bum!.. tin... lu-lu!...

Panienka pośpiesznie odwija papierek... 
bum! bum! trrr... To pierścionek!... Bum-tam! 
tam-bum!... Panienka jest szczęśliwa!... to od 
niego! — bum-tam la!... Panienka nakłada 
pierścionek, panienka chwyta z żółtego stołu

i wszelkich artystycznych haftów ręcznych

M. Komoniewskiej i J. Głuchowskiej
we Lwowie ul. Akademicka 1. 12, poleca

ornaty, kapy, dormalmatjki, chorągwie, baldachimy, antypedya, tuwalme, ozdobne stuły, sukienki ra cyborium. 
wszelką bieliznę kościelną itd. od najtańszych do Dajdroższycb. Restaurowanie gobelin, makat, pasów słuo- 
kich i wszelkich starych haftów — każdy haft z naszej pracowni jest tylko ręczny i prawdziwie artysty­

cznie odrobiony, polecamy również : jedwabie, włóczki, złoto, kanwy i wszelkie przybory do haftu.

tryesteW ski skład LINOLEU(Vi i CE1?A 1
LWU w STKMTUSKA 2.

Poleca O B R U S Y  P A S O W A N E  C E R A T O W E
o m. szerokie 115 ctm dług e złr. 1.10 

100 „ 130 . „ 1^0
115 ,  UO „ „ „ 1J0

także w każdej żądanej wielkości 
U rw any, Chodnik i, P n ed le iA lk i, Fartn- 

FartnasU  l Pneśetorad ia  n iapno- 
n ak a ln e . —  Cennik m  żądanie.

pole Ba 
Magazyn spocyaluycli 

nowości galanteryjnych

Stanisław Tkacz
L w ó w  — H e t m a ń s k a  l O .

Specyalność: Oryginalne wyroby szkoły 
artystyczno - przemysłowej w Serajewis.



GAZETA NARODOWA % Niedzieli dnia 13. Grudnie 1903 Nr. 285.

monstracyj. Lecz tłum rozogniony nie zważał 
na ałowa sekretarza i zm ierził ku teatrowi. 
W tedy dano hasło wojaku i to utworzyło pół­
kole, zamykając drogę demonstrantom. Na 
czele wystąpiła konnica.

Z pośród tłumu ozwało się kilka wystrza­
łów rewolwerowych.

Wojsko przygotowało karabiny do strza 
łów i wypaliło. Ofiar na szczęście nie było, 
gdyż naboje były ślepe.

Demonstranci rozbiegli się i wtargnęli 
do okolicznych domów i hoteli „księcia Je­
rzego" i „księżny Heleny \ Z okien tych ho­
teli padło około 30 strzałów rewolwerowych. 
Wojsko odpowiedziało strzałami. Padło kilku 
demonstrantów. Tuż koło mnie kula przebiła 
pierś 22-letniego Jerzego Mantas, kolportera 
dzienników.

Wojsko poczęło nadciągać ze wszech 
stron: żoł lierze różnego rodzaju broni biegli
z dobyTtymi bagnetami i najeżonymi karabi­
nami. Wielu z pośród demonstrantów are­
sztowano. Tłum prze naprzód, ciska na woj­
sko kamieniami, krzesłami z poblizkich ka­
wiarń. Wielu żołnierzy i oficerów rannych.

Uchodzą na plac Zgody, gdzie mym 
oczom ciekawe przedstawia się widowisko: 
pompierzy otwierają wszystkie krany wodo­
ciągowe i puszczają silne strumienie zimnej 
wody na zbity tłum, wśród którego było też 
sporo pań.

Równocześnie (a była to 10. godzina 
w nocy) zagasły wszystkie lampy elektryczne. 
Śródmieście pogrążyło się nagle w ciemno­
ściach. Chwila straszna. Demonstranci nie 
zważają na bagnety, na tusze zimnej wody, 
na ciemności egipskie, lecz prą wytrwale ku 
przodowi. Skonsygnowano prawie całą załogę 
ateńską. Demonstranci bezbronni poczuli, że 
nie sprostają naporowi. Wśród świstów, ha­
łasów poczęto się cofać. Przez długi czas 
słychać było jeszcze okrzyki: „Niech żyje 
naród'" „Precz z przekładami!“ „Niech żyje 
prastary język  grecki!" „Precz z Sotiriadi- 
sem!“ „Śmierć Sotiriadisowi! ‘

Nad ranem wojsko powróciło do koszar. 
Prócz pięciu zabitych D) ło 14 ciężko ran­
nych; aresztowano 80 osób, przeważnie stu­
dentów.

Wypadki ubiegłej nocy wywarły w ca- 
łem mieście głębokie wrażenie i są żywo 
omawiane. Ogół potępia surowość policyi, 
Sprawa oprze się o parlament; gabinet poda 
się prawdopodobnie do dyłhisyi. Przedstawie­
nia „Orestesa“ zawieszone, Jutro ma się od­
być pogrzeb ofiar wczorajszych zajść krwa­
wych. Spodziewane są nowe demonstracye, 
W całych Atenach konsternacya powszechna

J. Je\dyński.

Z Watykanu.
B > | o i 8. grudnia. 

(Rozpoczęcie Jubileuszu Niep. Poczęci,, w S M. 
Maggiore. — Pńrwsze komunie św. — Kongres le­
karzy katolickich, — Magnificat w 150 językach)

Zaczynający się rok jubileuszowy 50-le- 
cia ogłoszenia dogmatu Niepokalanego Poczę­
cia powołał do życia kilka instytucy j, piel­
grzymek, nabożeństw i pubiikacyj. Kościelnie 
i jakoby urzędowo rozpoczęto rok jubileuszo­
wy uroczys.tem nabożeństwem w Bazylice M. 
Boskiej Większej (S. Solaria Ulug piorę) w dniu 
8. bm. Z rana o godz 8. odpraw1! ks. kard. 
Ferrata cichą Mszę św pbdezas której roz­
dzielał komunię św wielkiej liczł e pobożnych, 
zgromadzonych we wspar iałej kaplicy Borg- 
hezów. Później o godz. 10 tej odbyła się uro 
czysta suma, którą pontylikował proboszcz 
bazyliki, ks. kardynał W incenty Vanutelli, za 
poszczególnem p Zwoleniem Ojca św. przy 
cłtarzu papieskim, w otoczer iu biskupów, ka­
noników i kleru bazyliki. O godzinie 3 ciej 
po południu mieliśmy wspaniałe nieszpory, 
kazanie sławnego mówcy O. ZoccLi’ego Je­
zuity i Błogosławieństwo Sanctissimi, którego 
udzielił znów kard. Yanutelli.

Inny sposób, praktyczny a miły, którym 
Rzymianie chcą uczcić Najśw. Pannę, jest 
projekt przygotowania do I. komunii św. 
wszystkich chłopców, którzy skończywszy lb 
lat, jeszcze do Stołu Pańskiego nie przystępo­
wali. Znajduie się już w Rzymie pcbożne 
Stowarzyszenie gorliwych kapłanów, którzy 
prze* cały rok w krótkich odstępach przygo­
towują biednych chłopców dziesięciodniowemi 
rekolekeyami do sakramentów świętych a 
świetne dotychczas wydawało owoce. Obecnie 
tedy wydał ks. kardynał W ikary ogłoszenie 
In^ito Sacro, w którem wzywa kapłanów i

I wogóle ludzi dobrej woli, aby ku czci Najśw.
I Panny wyszukiwali po całym Rzymie tego ro- 
j dzaju chłopców zaniedbanych, nakłamali ich 
| do przystąpienia do Sakramentów świętych, i 
i składką 10 lir. przyczniali się do ich utrzyma- 
I nia w domu rekolekcyjnym, znajdującym się 
i w Zatybrzu przy Ponte Tżootto. Sam Ojciec 
j św. wydał rozkaz, aby je^o kosztem przyjęto 
| na rekolekcye 100 chłopców.

Bardzo pocieszającem zaś jest, że i le­
karze rzymscy zamierzają w swój sposób, 
dotychczas jeszcze bliżej nieokreślony, przy- 

! czynić się do uczczenia Lekarki Niebieskiej 
i Maryi. Zeszłej niedzieli bowiem zebrało się 
kilkudziesięciu lekarzy u świątobliwego a u- 

I czonego ks Prob. Ferrhn ego (z zakonu Oj- 
j ców Szpitalnych św. Kamila) pod przewod­

nictwem Mons. Radini-Tedeschi i uradziło, 
aby uczynić międzynarodowem rzymskie To- 

I warzystwo św. Łukasza (lekarza) i śś. Kośmy 
j i Damiana. Dalej uchwalono organizacyę 
wielkiej pielgrzymki lekarzy do Rzymu w 
kwietniu r. b. liczącej około 2000 uczestników. 
W  skład komisy i , nelgrzymkowej wchodzą 
pp. dr. dr: Petacci, Taussig, Amioi, Y ir ili i 
Sta pa, którzy będą się znosić z fakultetami 
medycznemu z Lonvażu, Lille, Lyon, Beyruth, 
Santiago, Fryburg i innym włoskimi i za­
granicznemu Lekarze-pielgrzymi mają podo 
bno odbywać naukowe posiedzenia i rozbie­
rać na nich niektóre cudowne uleczeni* zdzia­
łane w Lourdes za przyczyną Niepokalanie 
Poczęte] Dziewicy. Celem zaś międzynarodo­
wego Towarzystwa św. Łukasza miałby być 
stały naukowy rozbiór i egzamin różnych 
kwestyj lekarsko-prawniczych, i religijno-fi zy- 
ologicznych.

Komisyi jubileuszowej nadesłał w tych 
dniach pewien kapłan bogato oprawną księgę, 
zawierającą 300 kart z prześlicznym: ozdo-
bam. i rycinami z życia przywilejów N. P. 
Dzieło samo zawiera tłumaczenie hymnu Ma- 
gnificat, przeszło 150 jego przekładów na obce 
języki i narzecza i nuzykę do tegoż hymnu 
wielu kemnozytorów, począwszy od X IV . 
wieku.

Obrazki z  „Hajdamaków1'.
IV .

W artykule „Lachy wiecują" omawia 
autor w Hajdamakach wiece polskie w Pomo­
rzanach Brzeżanach, oczywiście po swojemu, 
twierdząc, że to nie Polacy, ci, którzy od 
wieków mówią po rusku i tak dalej. Koń­
czy zaś tern: „Należałoby wyjaśnić jeszcze
jedno, z czem Lachy lubią się nosić, jak żyd 
ze szkapą na targ, a mianowicie z tą konsuy 
tucyą 3 maja. Prawda, że była ona wolno­
ściowe pomyślana, ale daleko je j jeszcze do 
kozackiej, siczowej konstytucyi. N ie umyła 
się! Ohwalą się konstytucyą, jaką stworzyli — 
gdy Polszczą się rozlazła. Wygląda to tak, 
jakby człow:ek, który katowaniem zamęczył 
swoją żonę, a potem przysięgał się, że będzi« 
ją  kochał, gdy wstanie i wyzdrowieje. Ale 
dlaczego on je j nie kochał, gdy ona zdrowa 
była? I  to jeszcze nie wiedzieć, czy dotrzy­
małby, gdyby wyzdrowiała? Ta me. My wie­
my. Toż w Galicyi. gdzie jeszcze nie mają 
władzy takiej całkowitej, jak u siebie w do­
mu a co wyrabiają? A  coby to było u nich w 
domu? Ha...? Mamy już po uszy tej ich kon­
stytucyi ! Dość z nas! Żeby tylko dał Bóg w y­
trzymać !

W  numerze 37 w artykule pod ty­
tułem „Braciom Słowianom na powita­
nie" wywodzą Hajda, naki, dlaczego Rusi 
ni nie wzięli udziału w zjeździe słowiań­
skich dziennikarzy. „H asło : „Precz ze sło­
wiańską polityką" nie było ukute w naszej 
redakcjo, lecz był to dobrze odczuty nastrój 
ruskiego narodu, jasno i bez osłonek moty­
wowany. Wzajemność bowi“ in tam tylko mo­
żliwa, gdzie jest wspólność interesów. A- 
wspólność interesów ze Słowianami jest tego 
rodzaju, że najzawziętszymi i odwiecznymi 
wrogami naszymi są Słowianie: Moskale i 
Lachy, ba, co więcej nawet inni Słowianie, 
którzy radziby nas „pidduryty" na przynętę 
słowiańską, nie mają także w myśl1 ani o- 
drobiny naszego, lecz tylko swój własny in­
teres.

„Na dowód wskazywaliśmy między m- 
nemi, jak to bracia Czesi w Krakowie zapi­
jali mohorycz" z tych rąk, które cedziły krew 
ruską, a dziś tym, co o tamtem zapomnieli, 
przedstawimy przed oczy drugi mohorycz, ja ­
ki i 29 czerwca będą zapijali.

Każdy domyśli się, że mowa o „Zlocie 
polskich Sokołów*. Że organizacye sokole re-

lusterko w czerwonej oprawie... Panienka j 
ch wyta szczoteczkę i róż I  panienka po-1 
śpieszcie jeszcze mocniej różuje swoje wy ró­
żowane policzki i usta.. Bum-bum' tam!... Ia- » 
la la!...

Panienka tańczy. W zapale przeskakuje 
przez krzesło... Jeszcze jeden koziołek... miga 
w górze ponsowy maleńki trzewiczek... trrr...' 
trzask!!... Panienka za kulisami zniknęła — la, j 
la!., bum!...

W  tłumie aż ryczą od śmiechu.
A  na scenę wstępui i olbrzym w masce, 

z ogromną brodą siwą. Za n.m kroczą j»cyś  
fantastyczni rycerze, niby z baśni indyjskiej. 
Zaczynają tańczyć, później krzyczeć. Muzy- 
kańci w talerze walą, co sił a rycerze nagle 
chwytają za szable...

Rycerze przystępują do siebie... rycerze 
szablami przeszywają powietrze, ale za to 
przeskakują przez stoły i krzesła... Rycerze

Erzeskakuj ą j eden przez drugiego ! .. Bum- 
um! tam!... Rycerze giną za drzwiami... 

Trrr... la-la!... bum!
I  tak bez końca...
A le oto w widowni zaimprowizowanej 

robi się ruch. Czerwoni żołnierze wywijają 
bambusem Chiński tłum, jak  zbożne kłosy, 
faluje...

Bo oto idzie generał Dżao-mian. Już 
jest tylko w białej szlafrokowej sukni je ­
dwabnej. Idzie z wiecznym uśmiechem, bez 
kapelusza, ze lśniącem podgolonem czołem, 
z chwieiącym się w tyle cienkim warkoczem. 
Za nim kroczy świta — kilku urzędników i 
tłómaczów.

prezentują prawuo-państwową ideę u wszyst­
kich narodów mewolnych, zbyteczna wykazy­
wać, a ażeby jedne z drugiemi metylko sym­
patyzowały, lecz wspierały się wzajemnie, to 
nietylko nie wykluczone, lecz owszem wska­
zane. Skoro Lachy prosili w gościnę obcych, 
powinni byli prosić óo swego domu, do K ra ­
kowa a nie na Ruś do Lwowa

Lwów dziś w lackich rękach, ale nie­
gdyś Praga była w rakach niemieckich. W y­
darli Czesi Pragę Niemcom — wydrzemy i 
my swój Lwów Lachom, a gościna braci Sło­
wian u Lachów na ruskiej ziemi, w ruskim 
domu, to chyba aż nądto jaskrawa ilustracya 
„słowiańskiej wzajemności".

Generał siada wśród nas. A  na scenie 
robi się rwetes. Skrzypce i talerze zaczynają 
brzęczeć, jak huragan. Z za kulis ponawia 
się w brodatej masce aktor, w otoczeriu 
kilkunastu towarzyszów. Niesie w rękach 
ogromną karmazynową płachtę z ogromnymi 
złotymi hieroglifami. I zaczyna coś mówić i 
kiwać się i kołysać. Muzykanci dodają mu 
animuszu... bum — la-la! — bum!

Uprzejmy i ładny młodzieniec, pan Lu, 
nachyla się ku mnie.

— Pan pewnie nie rozumie, co to zna­
czy? — powiada po francusku. Otóż akto­
rzy honorują generała. Na tej płachcie czer­
wonej wypisane są wszystkie jago tytuły i 
wszystkie jego zasługi...

Spojrzałem na generała. Uśmiechał się 
z wdzięcznością.

A  cały świętujący tłum kilkotysięczny 
odwrócił ku niemu swe głowy spotniałe 
utkwił w jego pogodnej twarzy swoje roz­
grzane oczy

Słońce paLło Było nieznośnie duszno. 
Nad generałem rozpostarto parasol.

Przerwana na chwilę „komedya" cią­
gnęła się dalej. I  dzień urodzin Syna Nieba 
dalej świętowano...

J. U.

3(ronika.
Lwów, dnia 12. grudnia 1903.

Łblendaną k.
-V niedzielę 13. grudnia Łucyi i Ot. — Gr. kat. 

Andreja Ap. -  Kai. słow. Władysława.
Wschód słcń- a 7.19, zachód 3’59.
W  poniedziałek 14. grudnia Nikazego. —  Gr. kat. 

Niuioa. —  Ka) słow. Słaryiora.
Wschód słońca 7 50, zachód 3 59.
W e wtor :k 15. grudnia f  ortunata.—  Gr. kat. Awa- 

kuma, — *al. słow. w dinara.
H tshód słońca 7‘51, zachód 3 59
We środę 16. grudni-* Adelaidy —  Gr. kat. Sofo- 

nia. — Kai. słow. Zdoslawy.
Wschód słońca 7-52, zachód 4-00.

— Arcykti Karol jta fas — który jak donosi­
liśmy, bav i w Krakowie -  zwiedzał wczoraj kościół 
św. Krzyża, Bielany, ^uzeutn Czartoryskich, w to­
warzystwie radcy Mary. na Sokołowskiego, który u 
dzielał arcyksięciu wyjaśnień. Dziś o godz, 9. rano 
opuścił arcyksiążę Kraków.

— Mianowania, Ł’!esarz nadał szóstą rangę dy­
rektorowi gimn. w Drohobyczu dr. Franciszkowi 
Majchrowiczowi i dyrektorowi IV. gimn. w Krako­
wie Ant. Pazdrowskiemu.

— Ze sfer notaryalnych. Prezydent ministrów 
przeniósł notaryuszów dra Tadeusza Bilińskiego z 
Kołomyi do Tarnopola, Piotra Kurysia z Bohorod- 
ezan do Wiśniowczyka i Józefa Habera z Mikołajo­
wa do Kopyczyniec oraz zamianował Kandydata no- 
taryalnego Teodozyusza Peleyricza z Jarosławia no- 
iarynszem w Bohorodczanach,

Kroi i a lwowska
--- Protest zarządu lwowskiego Tow. właścicieli 

realności, z powodu zamierzonego podwyższenia miej­
skich dodatków do podatku domowo-czynszowego, 
oraz gminnych podatków czynszowych, opłacanych 
przez lokatorów, dołączamy do dzisiejszego numeru 
Ga\ety C\\zr. dla wszystkiej prenumeratorów miej­
sc >wych. /

=  U PP- Sercanek Jhdna z pań pisze nam: 
We wtorek w święto niepokalanego poczęcia Najśw. 
Panny Maryi byłam na nabożeństwie w kaplicy 
„Sacre Coeur“ . Była tc uroczystość niewymownie 
słodka, podniosła i poetyczny która mus. na całe 
życie pozostać w pamięci, jakby czarowne jakieś 
uniesienie w świat lepszy, pogodny.... Westibul ca­
ły przybrano mnóstwem kwiecia i lampionami w 
kształcie girland a wóród festonów widniał transpa­
rent z Av„ Maria. Posągi P. Jezusa, św. Józefa i 
Matki Bożej przybrane były białemi liliami i mnó­
stwem światła a kaplica gorzała setkami świec i 
lamp. Po cbwiii wpłynęła fala, białych sukienek i 
welonów pensyonarek. Na czele postępowały naj­
młodsze z tłyszczącemi wzruszeniem oczyma, trzy­
mając w reku gałr<.f'; lilii a z cbóru odeswał się 
piękny śpiew zakonnic. Mimo mnóstwa świateł, nie 
widzę nikogo a tylko słyszę chór anielski i patrzę 
na tę jasność od świec, białych lili.i i białych we­
lonów. Ogarnia duszę rzewny, słodki nastrój, za 
który warto oddać jakąś cząstkę życia. Cisza i sły­
chać tfrlko słowo Boże kapłana, głoszone z kazalnicy 
o Niepokalanem Poczęciu, oardzo dobrze zastósowa- 
ne do tych młodych, szczerych serc dziewczątek. Po­
tem nabożeństwo wśród pięknych śpiewów i wyrusza 
z kaplicy długim wężem procesja, dążąc ku posągo 
wi Matki Bożej na piętize, obok sali nagród. Wśród 
pienia „Boga rodzico, o serdeczna Matko* otwierają 
pochód najmłodsze pensyonarki, dalej idą księża, za­
konnice i spora rzesza pań ze świecami w ręku, 
przybyłych tu na tę uroczystość z poza murów kla­
sztoru. Cała uroczystość była dla pobożnych rodza­
jem eks+azj a niewierzący byłby chyba od razu 
przejrzał i poznał, co to miłość Boga i jaką siłę ona 
daje ludziom.

— Uroczysta imatrykulacya na uniwersytecie 
lwowskim w bicżącem półroczu zimowem 1903|4 od­
będzie się w środę, czwartek i piątek dnia 16, 17 i 
18 br. w sali uniwersytetu a mianowicie: uczniów 
wydziału teolegicznego i lekarskiego we środę o g. 
10 rano, uczniów wydziału prawa o początkowych 
literach nazwiska A  do Ł (włącznie) we środę o g, 
5 popołudniu, uczniów tegoż wydziału o początko­
wych literach nazwiska M do Z w czwartek o g. 
10 przed południem, uczniów wydziału filozoficznego 
o początkowych literach nazwiska A do Ł  (włącznie) 
w czwartek o godzinie 5 popołudniu, uczniów tegoż 
wydziału o początkowych literach na„wirka M do Z 
w piątek o g. 10 przed południem.

=  (U ) Ze sfer akademickich. Akademicki
komitet samoobrony narodowej, złożony z delegatów 
wszystkich polskich towarzystw akademickich we 
Lwowie, zwołał na piątek bm. do sali „Gwiazdy" 
poufne ogólno-akademickie zebranie w celu przedło­
żenia sprawozdania z całorocznej czynności. Prze­
wodniczącym wybrano ak. Strońskiego, zastępcami 
techn. Śliwińskiego i Ponlmana. Przed rozpoczęciem 
obrad odczytał przewodniczący następujące pismo: 
„Ponieważ z pizeszao —  i tegorocznych doświadczeń 
doszliśmy do przekonania, że wspólna wymiana 
myśli na wiecach z młodzieżą narodowo-demokra- 
tyczną jest bezwarunkowo niemożliwą z powodu bez­
względnego krępowania swobody słowa, oświadczamy 
imieniem polskiej młodzieży ludowej i socyalistycznej, 
że w dzisiejszym wiecu młodzieży polskiej udziału 
nie weźmiemy i zastrzegamy się z góry, że uchwały, 
które tam zapadną, nas obowiązywać nie będą". 
Hartleb, Dąbski, Dewid, Kachnikiewicz. Odnosi się 
to mianowicie do wieców czerwcowych, gdy tzw. 
postępowi zerwali dwa wiece, nie chcąc dopuścić do 
dyskusyi i uchwalenia rezolucyj. Po oddaniu od­
czytania protokołów specyalnej komisyi skreślił 
przewodniczący komitetu samoobrony, ak Dubano- 
wicz, w krótkich słowach jego działalność. Komitet 
akademicki zajął się 12 nczniami gimnazyalnymi, 
którzy przed dwu laty zostali wykluczeni z gin 
nazyum poznańskiego za należenie do tajnych 

j związków, a z Siedlec za demonstracye przeciw nau­
czaniu religii w języku rosyjskim. Dziewięciu uczniom

dano całe utrzymanie w internacie, inni otrzymali] 
zasiłki w łącznej kwocie 305 kor. Z tych uczniów 
6 zdało w tym roku maturę we Lwowie, inni są 
w klasach wyższych Wszyscy <ń uczniowie ko-j 
rzystali z bezpłatnej pomocy naukowej akademików. 
Środki na internat zebrano za pomocą list składko­
wych i bloczków, które przyniosły ogółem około 
650 kor. Przewodniczący komitetu zaznaczył jednak 
z ubolewaniem, że dwa towarzystwa akademickie, 
„Bratnia Pomoc politechniczna" i „Wspólna nauka" 
z prac komitetu zupełnie się wycofały, a nawet jej 
przeszkadzały. Po wyczerpującej dyskusy1 uchwalono 
przewodniczącemu absolutoryum jednogłośnie.

Następnie uchwalono dwa wnioski ak. Bo 
i  chenka: 1. wyrażający życzenie, aby podobne korni
tety zakładano po wszystkich miastach prowincjo­
nalnych i po za (falicyą, gdzie przebywa większa 
ilość akademików; 2. żądający, aby akad. komitet 
samoobrony był odpowiedzialny przed zarządem 
„Ogniwa".

Ze spraw natury politycznej poruszono ostatnie 
zajścia na uniwersytecie warszawskim, wyrażono 
manifestującym studentom uznanie i wezwano (?) 
młodzież socyalistyczną warszawska, aby w sprawach 
narodowych działała w spólnie z młodzieżą narodową, 
a nie z Rosyanami i żydami.

W końcu powierzono zmianę regulaminu obrad 
wiecowych komisyi, do której weszli wszyscy przed­
stawiciele towarzystw akademickich. Poczem zamknął 
przewodniczący wiec c godz. 10. wieczór.

—  Powszechne wykłady uniwersyteckie. W
niedzielę, dnia 13. bm. Prof. K. Eljasz: Gwiazdy 
3iał° (z obraz, świetln.) Zakład fizyczny uniw, Dłu­
gosza 8. Poez. o g 5. Piof. dr. J. Nusbaum : 
Pasorzytnictwm w świecie zwierzęcym (z demoustr.) 
Dniwersytet, ul. św. Mikołaja 4. Sala XIV. Pocz. 
o godzinie 6.

— Wycieczka Lwowian na Bukowinę, w po-
1 niedziałek 14. bm. Polacy bukowińscy obchodzą
I rocznicę skonu Mickiewicza uroczystym wieczorem,
| którego program już podawaliśmy. Aby ułatwić 
| mieszkańcum Lwowa zwiedzenie prześlicznej stolicy
Bukowiny i zbliżenie się do zapomnianych rodaków 
na kresach, komitet obchodu wynajął umyślny po- 
iiąg kolejowy, kWy na tę uroczystość odejdzie ze 
Lwowa do Gzerniowiec. — Pociąg odejdzie w ponie­
działek o godz, 6. rano. Uczestnicy wyci«czk! 
musza tym pociągiem jechać gremialnie. Natomiasj 
z powrotem każdy może powracać pociągi ;m zwy­
czajnym, który i kiedy będzie dlań wygodnym, 
o każdym czasie, a to w przeciągu dni 30. Ceny 
przejazdu tam i z powrotem wraz z kartą uczest­
nictwa : Trzecią klasą (tam i z powrotem) koron 10 
Drugą klasą (tam i z powrotem) koron 20. Pociągi 
pospieszne wykluczone.

=  (g) Zgubiono. Słuchacz politechniki Gawroń­
ski zgubił wczoraj czarny pugilares z banknotami 
rosyjskimi i austryackim1 wartości 500 kor. oraz 
paszport zagraniczny.

Kronika powszechna.
§ Trybunał administracyjny w Wiedniu po­

wziąć ważną dla gal. wydziału krajowego uchwałę. 
Wydział krajowy wybudował koszary dla żandarme- 
ryi i oddał je do użytku za opłatą taryfowej należy 
tości. Władze podatkwwe uznały tę należytość za 
czynsz i nałożyły od niej podatek domowo-czynszo- 
wy. Wyższe władze zatwierdziły to zarządzenie, mo­
tywując to tern, że ustawa kwaterunkowa odnosi się 
tylko do armii, a nie do żandarmeryi. Wydział kra­
jowy odniósł się do trybunału administracyjnego. 
Po przeprowadzeniu rozprawy trybunał administra­
cyjny uznał, iż nałożenie przez władze podatku do­
mowo-czynszowego było bezprawne .  Jest to pierw­
sze tego rodzaju roztrzygnięcie i dla wszystkich kra­
jów Koronnych jest ono baidzo ważnem.

§ Projekt p Niegłosa Ministerstwo nandlu — 
jak donoszą z Wiednia — nie przyjęło projektu p. 
Niegłosa, o którym szerzej pisaliśmy, wprowadzenia 
pocztówek oszczędnościowych, uznawszy ten projekt 
za zbyt skomplikowany.

§ TajemnlCZ} mur- z Paryża donoszą do pism 
niemieckich, że w wielkim szpitalu Maison Dubois 
wydarzył się dziwny wypadek, k/óry rzucił popłoch 
wśród mieszkańców szpitala. Wiadomo, co się stało, 
ale nie wiadomo, jak się stało a tajemnica mimo 
najgorliwszych dochodzeń nie została wyjaśniona. 
We wtorek rano rozpoczęto, jak zwykle, urzędowanie 
w aptece szpitalnej. Ogólnie dziw.ono się, że nader 
punktualny aptekarz p. Malabre nie przybywa. Pó­
źniej dopiero usłyszano z okna pokoi, gdzie mie­
szkał z rodziną, rozpaczliwe krzyki: „Ratujcie mnie, 
nie mogę wyjść z domu, jestem zamurowany. .Pomo­
cnicy szybko uda!1 się na piętro i przekonali się, że 
drzwi zostały istotnie w ciągu nocy zamurowane. 
Mur był tak gruby i silny, że kilku murarzy pra­
cowało z wysiłkiem przez trzy godziny, zanim zdo­
łano go rozbić. Kto zbudował mur, nie można wy­
śledzić. P. Malabre udał się na spoczynek około g.
I I  w nocy i nie słyszał żadnego podejrzanego ha­
łasu. Nie znaleziono żadn,ch śladów piaey, ani wa­
pna, ani cegły, ani piasku; schody były zupełnie 
czyste, a portyer nie widział w ciągu nocy żadnej 
obcej osoby. Az do tej chwili nikt me wie, czyim 
pomysłem był ten taj smniozy żart, bo niewątpliwie 
celem zamurowania był żart, może wykazanie, że 
wskutek niedostatecznej ilości dozorców i służby 
można w szpitalu dokonać bezpiecznie każdegc czynu.

§ Klejnoty królewskie na sprzedaż Siostry 
zamordowanej królowej Dragi zamierzają sprzedać 
odziedziczone po niej klejnoty. Oceniono ich war­
tość na 300.000 koron. Wątpić jednak można, czy 
się znajda nabywcy, gdyż wiele kobiet hołduje prze­
sądowi, że klejnoty, które nosili członkowie nieszczę- 
śliwvch rodzin królewskich przynoszą nieszczęście.

Częstokroć wysprzedaje swe klejnoty i szach 
perski, mianowicie wtedy, gdy niema w kasie pod­
ręcznej potrzebnych pieniędzy. Szach posiada wielkie 
mnóstwo brylantów. Poseł angielski Murray zwie­
dzając skarbiec szacha w Theranie, zatknął rękę 
aż po łokieć w skrzynię napełnioną brylantami, per­
łami i rubinami.

Cesarzowa Eugenia dla ratowania dynastyi zde­
cydowała się sprzedać swe dyamenty. W  tym celu 
Lazała je wydobyć ze złotej oprawy, zebrał się 
wielki stos tych drogocennych kamieni. Po długich 
staraniach znalazł się wreszcie nabywca pewien An­
glik. Kupione brylanty ukrył w szerokim pasie skó­
rzanym, który nosił na gołem ciele. Do mieszkania 
odprowadził go wierny słu^a, który szedł z nim z 
nabitym rewolwerem. Anglik wyjechał następnie po­
tajemnie do Konstantynopola i tam sprzedał precyoza 
bardzo korzystnie. Nabywca, jakiś książę ze Wscho­
du, dowiedziawszy się, że bryianty należały do ce­
sarzowej Eugenii, dał kupcowi większą sumę, niźli 
on żądał. Brylanty przedstawiał} wartość 5 milionów 
franków.

Daleko mniej bezuiyteezuyjh caeoli ka|to- 
wanob) dzieciom na gwiazdkę, gdyby zechcieli ro­
dzice przeczytać bardzo ciekawy i bogato ilustrowany 
cennik sławnych Richtera kotwicznych skrzynek mo­
stowych, jako też nowych układanek „Saturn" i 
„Meteor". Zawarte w nim listy zadowolonych rodzi­
ców i poważnych uczonych potwierdzają jednomyślnie, 
że nie ma lepszej i trwalszej zabawki od iotwicznycn 
skrzynek budowlanych i kotwicznych skrzynek mo­
stowych ; sławny pedagog szwajcarski mówi o nich 
dosłownie: „zastępują cały skład zabawek", i kończ} 
temi słowy: „w każdy dom szczęśliwych rodziców 
wprowadzić je potrzeba!" Sadzimy, że wart< kartę 
korespondencyjną zażądać od nrmy F. Ad. Ricnter 
& Cie. w Wiedniu, I. Operngasse 16. nowego illu- 
strowanego cennika. Ponieważ najnowsze wydanie za­
wiera dokładny opis nowego lardz„ korzystnego sy­
stemu dopełnień i kotwicznych akrzynek mostowych, 
jako też nowych układanek „Saturn* i „Meteor", 
przeto powinniby wszyscy ci, którzy już skrzynki 
budowlane posiadają, w celu sprowadzenia tego cen­
nika, napisać czemprędzej kartę pocztową.

M. Freilich c k. uprzyw. baudaiystr we Lwowia.
Niniejszym zaseiam Panu moje uznanie i ser­

deczne podziękowanie za uratowanie mi życia.
Nawiedzony od lat 33 przepukliną w tuk wiel­

kim stopniu, że żaden z lekarzy operować mnie nie 
chciał, dostałem się przypadkowo do Fana, który 
mnit swoją szczęśliwą ręką w asystenoyi syna swe­
go i dwócn lekarzy wyratował z największego nie­
szczęścia, a po założeniu mi specyalnego bandażu 
swego wynalazku mogłem drugiego dnia pójść pie­
chotą do domu, —  Dlatego też polecam każdemu 
cierpiącemu na przepuklinę, aby się nie dawał ope­
rować, tylko szukał radjkalnej pomocy u pana M. 
Freilicna we Lwowie ul. Gródecka 35, który jest 
aniołem stróżem ludzkości.

Lwów, dnia 8, grudnia 1903.
Ks. oA. J. Kosiński 

w Horodence koło Kołomyi.

Ze stowarzyszeń.
Walne zgromadzenie tow opieki nad uwolnionymi 

więźniami odbędzie się w poniedziałek l i .  hm. o 7. wie­
czór w biurze Ńadprokńratoryi państwa.

W lwowskiem kasynie miejskiem we wtorek 15. bm. 
wieczór śmiechu.

W> lne zgromadzę nie gal. tow muzycznego w pią­
tek 18. bm. o 6. wieczór (ul. Czerneckiego 8.)

Nasza służba.
W dniu objęcia obowiązków.
— Kasiu, pan cię woła, a ty się nie odzy­

wasz?
— Przepraszam panią, ale pan jeszcze nie zo­

stał mi przedstawiony, a ja do nieznajomych me«- 
czyznów nie gadam!

Stan powietrza. Sprawozdanie oenSalnej sta- 
oyi meteorologicznej we Wiedniu i austryaekieu kolei, 
paiistwowyeh. Dnir 11. grudnia 1903 o godzinie 7 
rano Czerniowee — 3‘7 Tarnopol —• —, Lwów > —8*7,

Eeircr n* lwowskiego t e a t r n  anielskiego.
W  Niedzielę popoł „Dziesięć oór na wydaniu" 

operetka Soupp’ego, „Diyertissement baletowe", Pan Chouf- 
leuri przyjmuje operetka Offenbacha— wieczur: „Skąpieo" 
Moliera. Rozpocznie, „Jak liście z orzew strącoue" obraz 
dramatyczny w 1 akoie przez Jana Ladę.

W  poniedziałek „Aida* opera w 4 akr. (7 odsłonach; 
Jozefa Verdi’ego

Ne wtorek po raz drugi: „Safanauly", komedya 
w 4 akt. Wiktoryna Sardou.

W e środę „Aida" oper? w 4. aktach (7 odsłonach) 
Józefa Verdi ego.

Hepertnar Teatra indowego.
W niedzielę po południu „Roznosieielka ehleua* 

Montepina, —  wieczorem trzeci występ p. Czaplińskiej 
„Dwór we Władkowioaeh* Z. Przybylskiego.

Filharmonia.
W  niedzielę koncert „Lutni*.
We wtorek koneert znakomitego skrzypka Jarosława 

Komana.
Repertwar teatra krakowskiego.
W  niedzielę popołudniu „Kopciuszek", wieozór „Jan 

Gabryel" Ibsena.
We wtorek „Piękna żonka* Bałuokiego.
W ę środę „Kopciutzeh* Grimma.
We ezwartek „Jan Gabryel* Ibsena.
w  piątek teatr zamknięty.
W ■ ibote „Zmartwychwstanie* Tołsttja.
W  niedzielę „Zmartwychwstanie11 Tołstoja.

Colosseum w pasażu Hermanów, przy ulicy 
Słonecznej. Codziennie o godzinie 8 wioczorem wspa­
niałe przedstawienie. W niedziele i święta 2 przed­
stawienia o godzinie 4 popołudniu i 8 wieczorem. 
Co 1. i 15 każdego miesiąca nowy progran. Bilety 
są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plobna 
ni. Karola Ludwika 9.

Z KRAKOWA.
(Teletonem i poezti*.)

— Dziś o gadzinie 11. przedpołudniem odbyła 
się uroczystość immatrykulacyi słuchaczów 1. r. uni­
wersytetu Jagiellońskiego. Aktu dopełnił rektor 
Kizymuski w otoczenia dzi granów.

— Br. Albori odjechał dziś o godz. 718 ano 
do Wiednia. Wzdłuż di;ogi, którą jechał z komendy 
korpuśnej do dworca kolejowego, tworzyła szpaler 
konnica. Na placu przed dworcem stała kompania 
honorowa, dwie muzyki i deputacye wojskowe, z fcto- 
remi się najpierw pożegnał. Następnie wszedł br. 
Alboń do sali poczekalni, gdzie była zebrana gene- 
ialicva, oficerowie, żony i rodziny oficerów, naczel­
nicy władz cywilnycn, prezydent miasta z oou wice­
prezydentami, prezes rad} powiatowej Paszkowski i 
wioeprezes Skirliński, profesorowie uniwersytetu. Ze 
wszystkimi żegnał się odjeżdżający a rozrzewnieniem. 
Na peronie pożegnał się z generałami, których 
uściskał i ucałował, poczem wsiadł dc wagonu 
Orkiesira 1 stowarzyszenia weteranów wojskowych 
zagrała hymn ludowy, a ż  do Bronowie ustawiona 
załoga żegnała odjeżdźąjącego honorami wojsko­
wymi.

— Dyrekcya Tow. wzuj. ubezp. otrzymuje bar­
dzo liczne depesze i pisma kondolencyjne z powodu 
zgonu dyr. Romera. Nadesłali j e : ks. biskup Pel­
czar, minister Piętak, eksceiencya Julian Dunajew­
ski, Henryk Kieszkowski, imieniem m. Nowego Są­
cza Barbacki, burmistrz, furduszowe i usekuraoyjne 
instytucye krajowe i zagraniczne, dyrekcya „Dnie­
stru* i i. Przy wyniesieniu zwłok przemówił prezes 
Męciński, na cmentarza zastępca marszałka kraju 
Piłat, oraz generalny sekretarz Henryk Szatkowski

Zw iązek kraw ców Lwów, pl. Halicki 7. 
Kraków, ul. Fiorjańska 7.

Wyroby krajowe! Jedyne dwa w Galicyi magazyny goto wy oh abraf krajo­
wego wyrobu. Pierwszorzędny zakład krawiecki na zamówienia. —  Skład 

sukna z fabryk kraj o wy oh i angielskich. —  Ceny najprzystępniejsze.

Pomimo podrożenia wyrobów 
gumowych O 20 prc. sprze­
daję p-t cenach najtańszych

uznane w całym  świecie za nąj- 
w najnow szy'n Fasonach 

i w największym vyhorze B IB R IR Lwów, 
Hotel Francuski.

Z własnych winnic, pod gwarancyą naturalne, począwszy od 46 ct. litra.

Szampany, Koniaki, Śliwowicę, Wódki i Oliwę dalmatyóską
F ig i  d a lm a ty ń s k ie  klg. 82 ct. M o s z c z  litra 52 ct. polecają

B r a ó a  
we Lwowie,

t > id o l ió
W y lą e s a lc  

■ L  C s a n l e e k i e g e  8 .

Zastęns wf i sprzedaż naszych 
win : dla Przemyśla u p. Jana 
Borysa; dla Kołomyi u p. ¥ 

Kozioła, Kasa oszczędności.
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w imieniu urzędników, Po pogrzebie odbędzie rada 
nadzorcza poufne posiedzenie.

Telegramy i telefonematy.
I z b a  p a n ó w .

H  ie d e A  12. grudnia. Izba panów ze­
brała się o godz. pół do 3 popołudniu.

Hr, Leon P i n i ń s k i ,  który pierwszy 
raz przybył do izby, złożył przyrzeczenie po­
selskie.

Z  porzącucu dziennego referował baron 
Lsmsyr ustawę w snrawie zmiany kilku po 
stanowień ustawy o trybunale administracyj 
nym. Dr. Koerber wina ten projekt ustawy 
jako nadzwyczaj cenny środek ku uproszcze­
nia postępowania. Następnie uchwalono usta­
wę w e wszystkich trzech czytaniach, tak i,amo 
Ustawę, przyjętą wprzód przez izbę posłów, 
o kredycie zapomogowym.

Odczytano interpelacyę księcia Windisch- 
graetza, podpisaną przez członków wszystkich 
stronnictw izby panów, w s p r a w i e  k o n -  
c e s y j  p r z y z n a n y c h  W ę g r o m  na 
p o l n  w o j s k o w e  m. Interpelanci proszą 
rząd o wyjaśnienie, czy znane koncesye nie 
naruszają jedność: armii.

Dr. Koerber odpowiadając natychmiast, 
wywodził, że nstawy ugodowe nigdy nie mo­
gą doznać jednostronnej interpretauyi, ponie­
waż mają formę tibktal a. Zmiana możliwa 
jest tylko na podstawie obopólnego porozu­
mienia a nawet ustawy przewidują, że wra 
zie nieosiągnięcia porozumienia ma nastąpić 
wspólne głosowanie.

Co się tyczy zamierzonych reform na 
Węgrzech, były one prezesowi gabinetu zna­
ne, aie nie są jeszcze definitywnie ustano­
wione.

Tyle  może prezydent ministrów powie­
dzieć, śe zewnętrzna i wewnętrzna jedność 
armii pozostanie nietknięta. Rozdział armii 
na dwie części byłby zbrodnią wobec monar­
chii i dopóty jsst niemożliwy, póki istnieją 
ustawy ugodowe.

Na wniosek hr. Thuna uchwalono otwo­

rzyć dyskusyę nad odpowiedzią prezydenta 
ministrów.

Zabrał głos książę Windiscn-Graetz. 
Przypomina, że już w lecie roku bieżącego 
wystosował do prezydenta ministrów pismo, 
w którem wyłuszczył swoje i swoich przyja­
ciół stanowisko wobec zamierzonych reform 
na Węgrzech. Podnosi, że stoi stanowczo na 
stanowisku bezwzględnego uznania praw 
zwierzchniczych korony i naczelnego wodza 
armii. Wywody Koszuta, który wstrzymał 
obstrukcyę, wskazując na osiągnięte wielkie 
korzyści, wywołały tu zaniepokojenie i nie 
można się dziwić, iż teraz pojawiają się pro­
gramy rządowe, jak grzyby po deszczu i że 
starają się narodowe aspiracye wciągnąć do 
armii.

Mówca oświadcza, że nigdy nie zgodzi 
się na rozdział armii, któryby musiał wpły­
nąć decydująco także na udział Austryi w 
pokrywaniu wspólnych wydatków. Nie mo- 
żnaby się dziwić, gdyby, powtarzając słowa 
prezydenta ministrów, ludność nasza tak już 
przeciążona, straciła wreszcie chęć odgrywa­
nia roli objuczonego jagnięcia. W  końcu wy­
raża mówca życzenie rychłego powrotu nor 
małnych stosunków w izbie posłów. Na tern 
dyskusyę wyczerpano.

Dr. Koerber ogłosił w końcu z najwyż­
szego polecenia odroczenie rady państwa.

Z a b u r z e n ia  w  R o s j i .
Petersburg 12 grudnia. Rosyjska ajan- 

cya telegraficzna donosi z K ijow a: Spraw­
com rozruchów udało się doprowadzić do te­
go,, że wszyscy akademicy solidarnie przestali 
uczęszczać na wykłady na uniwersytecie " a- 
ko przyczynę tego kroku podają aresztowa­
nie studentów podczas ostatnich demonstra- 
cyj przed uniwersytetem. Policya kozacy 
utrzymują przed gmachem uniwersytetu po­
rządek.

Na politechnice od rana 300 studentów 
stara się zwalczyć tych, którzy pragną po 
wszechnego wstrzymania się od udziału w 
wykładach Na życzenie tej części młodzieży, 
która domagała się dalszych wykładów, wy­
kłady się rozpoczęły, zostały jednak wkrótce

wskutek uchwały kolegium profesorskiego 
znowu wstrzymane.

Słuchacze uchwalili z początku wysłać 
deputacyę do ministerstwa oświaty i prosić o 
wyjaśnienie sytuacyi.

Potem jednak wręczyli dyrektorowi po­
litechniki pismo z prośbą, by zakładu nie ża­
rn, kano. wykłady wstrzymano na dwa dni. 
Kolegia profesorów wezwały młodzież, aby 
nie brała udziału w zgromadzeniach.

J a p o n ia .
T e k lo  12. grudnia. Izbę p o s ł ó w  r o z ­

w i ą z a n o .  W kołach rządowych spodziewa­
no się, że izba zniesie uchwałę, zawierającą 
naganę dla rządu. Gdy jednak na posiedze­
niu stronnictw parła mentamych zt padły prze­
ciwne uchwały, zdecydował się rząd parla­
ment rozwiązać.

■*raga 12. grudnia. Episkopat czeski 
wydał list pasterski, zwócony przeciw rucho­
wi Los von Rom. L ist pasterski wzywa* katoli­
ków czeskich, aby przytępowali do stowarzy­
szenia im. św. Bonifacego, które ma nva celu 
ochronę katolików od odpadnięcia od wiary.

Belgrad  12. grudnia. Wczoraj pirzybył 
tu Borys Sarafow, główny kierownik po-wsta- 
mt macedońskiego. Na dworcu i ulicach, któ- 
remi przyjeżdżał do hotelu tłumy zgoto wały 
mu owacyjne przyjęcie. W  Uotelu Sanifow

Srzemawiał do licznie zebranych Serbów i 
[acedończyków, zapowiedział dalszą waukę 

o wolność i wzywał Serbów i Bułgarów <ło 
jedności i przymierza w celu oswobodzeni* 
braci z pod jarzma tureckiego.

B n k a r e u t  12. giudnia W senacie in­
terpelował generał Lahowari rząd w sprawie 
dział szybkostrzelnych. Prezydent m inistrów 
Sturdza, jako kierownik ministerstwa wojny, 
odpowiedział, że rząd studyuje tę sp rawę ód 
r. 1898. Sam Lahowari prowadził w r. 19U0 
rokowania z warsztatami Kruppa i .ea.mówił 
typ armat, uznany przez komitet Urtyleryi 
za dobry. Obecnie odbywają się z iem i arma­
tami próby, które jeszcze nie są ukończone. 
Przy pomocy austryackiego generalne go in­
spektora artyleryi zmieniono stare działa

w ten sposób, że mogą oddawać 6 strzałów 
na minutę.

Dział ekonomiczny.
§ Taryfy naftowa. K oło  poiskie otrzymało wia­

domość, że kolej Północna zaniechała zamiaru pod­
wyższenia taryfy naftowej.

K » n h  ro lnuez ; • w e  L w o w ie *  Dni* 12. gru 
dnia. Ceny za 50 kilogre i jw  loe< Liwów. W.iuta 
koronowa. Pszenica gotowa S'25 do 840, pszenica nowa 
8-00 do 8-10, żyto gotowe 6-80 do 6'80, nowe 6'50 do
6-60, owies obroczny gotowy 5'60 do 5'80, nu wy 5J>0 do 
5 76, jęczmień pastewny 510 do 5 40, jęczmień browarny 
5-5 i do 5 75, rzepak 9-60 do 9*80, rzepak nowy 0'—  do 
O-— ? groch pastewny 6*25 do 6 10, groch do gotowania
7-50 do 9 50, wyka b - do 5-25, bobik 5-40 do 560 bn - 
ezka 0‘—  do 0-— , knkurudza nowa 5'90 do 6'10, stara 
6'25 do 6'40, ehmie' za 56 kilo od 160 do 175, koniczyna 
czerwona 55"— do 60'— , biała 65' - -  do 75'— , szwedzka 
45'— do 55'— , tymotka 19 — do 21-— .

Spirytus loco za 50 litrów gotowy 18-75 do 19'00 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 12 75 do 13 v0._________

—  >pastylki t'ormanu«

>Forman< (chloro­
wany mcthylowy eter 
mentiiolu) klinicznie wy­
próbowany i wielokrotnie 
przez pierwsze puwagi 
lekarskie polecony śro­
dek działa „prawdzi­
wie idealnie i ‘ Przy
leKkim katarze bierze 
się „waty formami* pu­
szka (40 h.). Przy sil­
nym katarze — lecz tyl­
ko za ordynacyą lekar- 
(75 h.i do inhaiacyi,

NADESŁANE.

ny

pomocą szklaneczki do wdychania.
Skutek jest frapujący, cudowny, niezrówna

przy początkowym katarze.
Otrzymać można „formanu“ w każdej aptece.

Sirolin
|  to utycia w aitttack to 4 M a iitcaiieu Ielarrttoi.

Polecane przez najznakomitszych lekarzy przy

cierpieniach **»«.ąaaou sskrotałaęk ta-
1 M U y .  Vrawdziwy tylko w oryginalnych flakonach.

I f l j t a ć M t a l ii' - y .

Specjalista w chorobach uszu, nosa, gardła i krtań
D r .  T E O F I L  K A L E W S K I

.ordynuje od 1 1 - 1 2  i od 3- 5. -  Sykstuska 35. 
Łeesenle «b e w «ń  mowy.

Kupujcie czarne jedwabie!
Za trwałość g* »  atuj* atął

Proszę zażądać próbek n a a z y o h  j e d w a -
ta y o h  m atary j od koron I 15 do i 8'—  za mdl..

Szcu-gótnie: K a j a o w a s e  m a le r y e  ma touim t* 
ślmbma, w i z y t o w i  1 s p a c e r ó w * , takie k o l o r o ­
w e  i b i a ł e .  _______

Spraedajemy do A  m itro-Węgier w p ros t p r y w a ­
t n y m  i posełamy i*>dł«g wybrsŁtj próbki jedwabnej 
materyi wproet do mieszkać OOlOnO i op iaoons

i e k w e U e i  d b  C o . ,  L u e n i  (Schweil).
775 S e id e n s to ff -E k s p o r t .________________

(Loterya gwiazdkowa). Tylko za 1 ko. one,
gdyż tyle kosztuje ten los, jest do wygrania 25.000,
5 000 i 1.000 lioron , które będą zaraz wypłacone 
po odtrąceniu '  należytośc podatkowej. Wszystkie 
wygrane w wysokości 50.000 koron składają się 
z jubilerskich przedmiotów ze złota i srebra. Cią- 
gnieuie nastąpi 29. grudnia a losy są do nabycia
w|kantorach, h a ftk a*  i kolekturach loteryjnych

L O S Y  T U R E C K I E
Zarząd długu Państwa Tureckiego w y­

cofuje arkusze kuponowe losów turec *ich za 
jednorazową opłatą dwóch franków od losu.

Przejmujemy losy tureckie do przepro­
wadzenia tej transakcyi i prosimy o rychłe 
zgłoszenia, gdyż termin wnoszenia jest ogra­
niczony.

Sokal 6 Cilion
Dom bankowy i kantor wymiany

Kti chce im pieniędzy ?r■  Miasięcsnie aż do 1000 koron mo- 
I  iaa  u rob ić  bez rezyka a nczc wie. 
I  Froezę prsyslać natychmiast adres
■  pod: 6. U  its Annonuen-Bn-
■ r e a a  lo s  „M ereu r*, N lr n b e r g , 
|  F l r U t n iT M M  nr. 78. 8674

ff placzego ??
niezliczona ilość ludzi cierpi niepotrzebnie

nm p n e p u k l ln ą ?
h o w  satąasc besjJatnie sposobu utycia z 
Ustami daiękczynnymi wiem uleczonych 
praca dr. Ralmaana, Yalkenberg nr. 400, 
B a ilen d  Opłata listów 35 h. kart 10 h.

9451

Ẑiółka karpackie11
syrobn apteki obwodowej E . B ten zla w 
k e n n f i ,  odznacaobw ee Wystawie kraj. 
rs  Lwowie 1894 iuede.*m srebrnym, są 
Mjjskuiaecniw,.K w cadawnlonym kasslu, 
chrypce, salcgmiuUJ i c.orpieniech pier­

siowych. 9495
Do nabycia we Lwowie w aptekach : P. Mi 

kolaschs 1 Wewior°k:ego.
Cena M knl 

Prsy i r t i f U  wyrasme sv_ : tylko p m - 
irdniwyah 1  firm a E . 8 ten » l. Również 
rysy Iks wprost aa »a’ *kr najmniej dwie 

pacskl a Kołomyi.

N J e p r n t e
Palta liniowe, Futra, Ubiory 

męskie I damskie 
e i j i e l  1 u d n a w l a

Pierwssr chemiczny zakład

SZYMONA WEISSA
tylko 9544

ul. Kopernika 12, Lwów.
aa żądanie cayłcr się za pomocą aparatu 

w przeciągu kilka godmn

IsMl GrzBChowy..
tarkowania siwych włosów
wynalazki lal J o rtfiw lo il perfu- 
amra. Jest to najlepsu roślinna 
farba, którą mosn« w przeciągu 
10 minut nfarbować posiwiałe 
w ioiy na kolor czarny, b ru n a ­

tn y , s ia r y  I blond. 9398 
W r Lwowie n p .: A . Beacooka 
nl. Hetmańska 4., P. Mikolascha 
Sp., i n Ig Jabla, Ho e Euro­
pejski. L i  ó s  ny s k ła d : W arsza- 

w s ,  Ti owe S en ato rska  I. 2.

4
a*xX
X
X
ax

F a r b y ,  p o k o s ty, la k ie r y  
M asę fra n c u s k ą  i  la k ie r  
b n r b c t y n o w y  d o  p o d łó g  
N ą jle p s z y  la k ie r  d o  k a lo - 
say. W a łe c z k i i  k i t  d o  
o k ie n . S z c z o tk i, p e n d z le , 

t rz e p a e z k i etc.
poleca najtaniej 9459

W. Czopp— L
Lwów,

■L tólUswiks I. 8.

J/ydawnjetwo liąą Potekiejjw Lwowie.
Dr. Władysław Hojnacki.

J(ygicna Kobiety
Wydanie drugie powiększone z 32 rycinami w tekście.

Cena koron 3, w ozdobnej oprawie koron 4.
Treść : I. Uwagi wstępne. II. Wychowanie. III. Małżeóatwo. IV. Pięk­
ność. V. Ubranie. IV. Odżywianie. VII. MieszKanie. V III. Kygiena skó 
ry i ciała. X. Włosy, zęby, oczy i uszy. XI. Ruch ciała. Xil Hygiena 
regularności, ciąży, porodu, połogu 1 w eku przejściowego. XIII. Hv- 
giena regularności. XIV, Bygieua ciąży. XV. Hygiena porodu. XVI. Hy­

giena połogu. XVII Hygiena wieku przejściowego.

Głosy prasy o pierwszem wydania tej książki:

i
1
u
LT’

... W  ksiątce lej znajdzie kobiet wszyst­
kie potrzebne dla aiebie wBkazówki, we­
dług których postępując, ustrzedz może w 
najw .tniej szych dla kobiety chwilach siebie 
i potomstwo od sachorowani- Sposób 
przedstawiania rseczy jest jssny i przystę 
pnv, i wyaanie bsrdzo siaranne. Książkę 
snęc tę, ozdobioną licznemi rycinami, po 
leció możemy naszym paniom, jako bardzo 
pożyteczny dla nich podręcznik.

. Nie pominął też antor tak ważnej w 
dzisiejszych czu-ch sprawy sportów : oma 
wiając każdy rodzaj ćwiczeń cielesnych 
osobno, poucza, o ile one odpowiednie są 
dla kobiety i jakie winny być nbrania 
sportowe, aby te ćwiczenia odpowiadały 
hygienie rucha ciała.

... Ciąży, porodu i połogu, tym sprawom 
najwięcej miejsca pożwięca, poprzedziwszy 
je  bardzo dobrze wyrażoną autonomią i 
fizyologią narządów płciowych. Hygienę 
dąży, porodu i połogu opracował dosko­
n a l .  Ssczególną zwrócił uwagę na czystożć 
i jej bardzo Blnsznie dożo miujsca poświę­
cił, neząc jak najskrupulatniejszego jej 
przestrzegania.

...Książka Jr. Hojnackiego robi w cało­
ści wrażenie bardzo dodatnie. Autor posia 
da duży dar popularyzatorski, pisze żywo, 
jasno i przekonjrwająco, językiem wogóle 
poprawnym i przystępnym. „Gazeta lekar­
ska" nr. 53, r. 1902.

...Są książki, które zjawiają się w sam 
czas, odpowiadając potrzebom chwili, mało 
jeBt jednak książek, któreby tak jak wy­
dana dopiero „Hygiena kobiety8 dra WI.

Hojnackiego były zawsze na czaBie i mogły 
liczyć na poczytność.

Ze wszech miar gorąco polecić możemy 
ogółowi omó wionę tu dzieło, które obok 
swej wyBokiej użyteczności, zaleca się tak*e 
jasnym, dla wszystkich zrozumiałym, a mi­
mo to pięknym stylem.

...Mówi dr. Hojnacki kolejno o hygienie 
skóry, ciała, włosów itd. ud„ a mówi w 
Bposób nadzwyczaj przystępny i —  rzec 
można —  serdeczny.

...Miat dr. Hojnacki do spełnienia zada­
nie trudne, .spał jednak szczerość, a nie w 
ostatnim rzędzie piękna torma, z jakiemi 
wywiązał się z tego zadania, nie pozwalają 
wątpić o tem, że pozyBka on dla swego 
dzieła ogól kobiet iid.

...Wśród wydawnictw treści hygienicznej 
oBtatniemi doby zwraoa na siebie uwagę 
ktią: Ła dra Hojnaokiego p. t. „Hygiena 
kobiety".

Zasługuje ona bezwarunkowo na pilne 
przestndyowanie gdyż obalając wiele prze­
sądów, dotychczas jeszcze nie wykorzenio­
ny -h, daje podstawowe pojęcia o ogólnych 
podstawowych zasadach hygieny kobiecego 
organizmu. W ykład jasny i przystępny obja­
śniony odpowiednimi rysunkami utrzymany 
jeBt w Btylu poważnym naukowym

...Książka dra Hojnaokiego napisana 
kpouób ujmujący, stylem popnlarnyn 

i pięknym, ...idzii za najnowBzym kie­
runkiem medycyny i podając ostatnie wyni­
ki nauki, zawiera trafne osobiste spostrze­
żenia autora. 9558

93Ó9
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N ow ość !

Perfumy z biatyeli fiołków %
znakomite. -  Cena 1 lt., S L ,  I  l | tar.

I  JAN IH N A 1TOWIOZ,
Lwów, Sytatwta W . i |»tae Maryaeki 1L

1 1  d r g n i e ń  r o c z n i e !  
x  1 1  f i ó w n e m i  w y g r a n e m i

a mianowicie: 2 po *5.000 lir, 2 po 20000 lir, dalej jedzą 100.000 fr., 
jedzą 75.000 fr., jedn i 25 .00 fr., jedna 40.000 kor., jedna 60.000 k o r,
dwie po 20.000 koroz i wiele innych dużych wygranych pobocznych, na­

stręcza następująca bardzo korzystnie zestawiona grupa losów :

I włoski los Czerwonego krzyża ci ^ V i 2 
I węgierski lus Czerwonego krzyża ciSn̂ -
I los Dombau Ciągnienie 1/3, 1/9.

I serbski los tytoniowy (^eme m, w, m.
które można nabyć za gotówkę (około 107 koron) lub

w 32 ratafii mieiięeznjreh po 4 korony.
Wyłączne niepodzielne prawo do wygranych natychmiast po zapłaceniu 
pierwszej raty. Pierwszą i drugą ratę należy przysłać mi przekazem pocz­
towym, ) oczem kupujący otrzyma natychmiast prawnie wystawiony doku­
ment kupna i wyszczególnieniem seryj i numerów losów i czek: pocztowe 

na przesyłkę dalszyoh rat.

EDW ARD URBAN
■ t u m  b a n k o w y .  * • "

H e n i o ,  G r o f l i e p  P l a t s  m r .  2 5  (dom własny).
Rzetelnych, sU łyeh  odspracdnweów ustazawiam wszędzie. —  
Ceny niskie. — Wysoka prowlzya. 9579

Dostawcn c. k. związku państw, urzędników. 9563

SS- 8 T | E I ' l > f  E  I  t  
E k s p o r t  s ł o i u u y ,  s a d ł a  i  u r ę d l  - i ,

W i e m ,  M M . B r i g l t f ) e n m a e r l i u i d e  3 8 .
Wysyła najlepszą surową tłoninę, bardzo wydatną do topienia, 
za zaliczką, dowolne ceny. cd 64 ct. za kilo i wyiej, słonina w pa­
sy, także bez skóry po tej samej cenie z Wiednia w koszach 

50 kilo. B o  prywatnych odfeloiroOw krajowych stacyj w 5 ki­
lowych pakietach, opłacone i z opakow&aiem tylko 3 zł. 60 ct. 
Przy zamówieniu proszę o dokładny adiłes poczty lub stacyi kolejowej.

Siiłia stolarzy Ifo fstitl
Lwów, pkac Beruardyóski 1 17,

poleca swó; od roku 1854 istniejący

Skład mebli
wszelkiego rodzaj a.

Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialnych, ladalnych i sa- 
Jonów w wielkim wyborze od najskromniejszych do najwykwint­

niejszych. 9575

Meble g*ięte i żelazne
po M zz e h  labrycm ych .

Kawiiiniia \mervkaaska
9187 przj u lle j T rvw t ® *° K 11 we Lwowie.

Oodzte. ni k o n ^ r .  mm * 4  ~  Pc“ ątek ° god ł  ******

Dr.Rosy Balsam! Pragska maść
na źołądek| z apteki B. I:RA9NERA w Pradze [d om ow a

',at -30of n1a?ym W M kleti J| jest dasmym , najpierw w Pradze uży- 
d i U l n r ' T W tąoy"i i |»obu- j wanyui środkiem dom ewym , który u- 
dzaji jm  apetyt. Trawienie wim aietia, 1 trzym uje rany w ezystcści, ochrania od 
a przy uiśgłem używaniu stale reguluje. I zapaleń, noie ko i działa chłodząco.

.1 j p - a s r t n . ą ,  I a s  1 SSrtrJf SStTt m  s
“ / “‘ j  • - " * • %  « - i .  | l} i d ..b ( „  i  d. » i «  Z  ,tl;

*to0yl aaatr' monarchii | każdej sUoyi Austr. Węgier 
*■ ' H s  T ir z e a t r o  fla. W szystkief rzestn

_gzgśc; i opakowania r.a- 
_0jpat /zone są tn uwido 

_ozn'ioną marką ochron.

S t i ł a d  o w n j r  i

Apteka i! FRA&NERA e. k. luutw. dostawcy „zum schwarzen Adler“
P r a g ,  K le ln n a tte  9 0 3 , Ecke g. Nemndgasse. 8 i98

Codlltaaa wyiyfti SklRdy wr wasy>tk tek aptokich Aofitro-Węglar.i W# Lwowie w ramotil mptokmch

H E R B A V B 1 V Y ^ 0  $

Syrop wapienno - żelazisty
z kwasów podfosfok^^^y6*1-

Od lal przeszło 33 używany i przez w* 
lecany syrop przeciw’ cierpieniom płucnym, , 7  h d i *ra-
dzl kaszel. Ponieważ posiada g o rż le  składni^ “ J S S * 1 i f i o
Wlenie, a przez to ułatwia odżywianie Wprowu ^ f^ y tw a rM ii la
w stosuriu łatwo stratnym , pr.yczyma się z n ^  f0Sfo r0 „0 -” .  '19n-
krvri, zań dzieciom zada wany z powoda zaw artości i 9537
nych nłatwia im t w o r z e ń kości.

C-cna flaizki Her b a nny’cgo syropu onakowinie.
zł. 1 25 =  k. 2'ÓC. po tzta ŁO ct. —  46 h. włecej «a  opakowanie.

mm . m e n u e t  O s t r a e g W  “
ip- podobnie uazwanenn nasTadownictwami, a t u  
0r n iennemi w gwo.cb składu ^ *  *  temsamer- l 
dzia., ani u od naszych od lat p^eszlo  ^pososta ; 
łych oryginalnych m-c caratów »> 'roP p i y  

tego z kwasów podfosforMtOwJ^^- 
zawsze wyraźnie żądał Herbi/*11? ^  “Y*zatem

LUJ V;U f i  L — i
żelazu rteg ) z kwasów p ohfosforan ow ^ ^

zawsze w yraźnie zadał H erb . - -  ^  
roDU W a  zisto - w apienuogo i baczyć, ° ° °  1
^ Uk owana a przez w ład z, 
marki < th ron n a znajdovała się na, kożd< l_  

J ed yn y w yrób t g ló iiru a  w y sy łk . % ; W . e d e ń ,  a p t e L *  y * *" ’ 
M e r a lg k e it * *  V I I  I ,  H a t a e r a t  y . 7«  75.  S ła a d y  w e w ieln  apteka  _

M M M M

a  Ś ' Y v i ę t a  X
poleca

Pierw sze gralicyjskie Towarzystwo akcyjne

R a ^ n e r y f  S p ir y t u s u
W o d k l p o ls k ie  
N a le w k i  
ft o z o lls y

we L W O W IE
swe doborowe znakomite wyroby, jako to : 9577

Specyfiłi
Rumy
Koniaki

Składy dla M ia s ta : K opernika 0. —  Plac B ernardyński 2 .  —  Plac Kapitulny 3.

AUgomeime

Rent f;nan stall
W  l e n ,  ? i «  T n c h l f t i  i b e n  4 ,

Pow ita ły  l  ogólsiego n k la d n  n o ] p a tm n la , uuo- 
ionego w r. 1H24 i przez p la rw n ą  t lustr. Kasę osz-

ezędnoiel.

Zabezpiecze nie wzrastających rent
dla dzieci i dorosłych : przy odroczeniu pobiel atnia renty w młod­
szych latach następuje znaczny wzrost rent f  dla pórmejszego

wieku.

Zabezpieczenie renty osobistej.
Zabezpieczenie renty A«obt«teJ ka ] ełtnlnwej za |e- 
duorazowem zloienle m pełnej pi renall kapitału  

z następnym  w y n ik iem

Jta Ś w ię t a  1
Śwteie towary południowe, , ^ziy^rne św.eże dro id ie  
z fabryk i Ad. I g .  M .a u tn e ra  v " V 'edam. wina różnoro­
dne, koniaki, lik ie ry , /ran ą  *. do!. T O i1 czystą, starą iytnią  
w odkę BallabanOwlkę i tym podt ihni1 artykuły poleca po

cen a ch  najtańszych h. tn d t ‘1

K « i ro Jla . B a ł ł i t  V a .n a
następcy 9583

T ó z e f a ,  O z j o c i l z ń  . . s H e S l
L i t w ,  n l. H a licka  L. 28.

Zlecenia z prowimcyi uskutecznia się odwrotnie/

Jrzy 5-letnem 
odroczeniu 
J019 proc 
12-01 n 
14-81 „ 
19-81 „

Przy pobieraniu rozpoczynającem się 
po 1 roku: 

dla letnich osób 7'84 proc.

" 8  - - 8 ‘3 6  »U 60 B „ 9-64 B
n 65 „ „ 1J-86 J
- £ »  - u 13*33 „

_ n ” 16*38 n —
z a b e z p ie c z e n ie  r e n ty  o s o b is t e j  k r  ip i t a lo w e j  n a  ezęt-
ic io w ą  w p ła t ę  p r e m ii l  k a p it a łu  (w  c a ą y id e ity e k

p r e m ia e k ) .

Kasa oszczędności na renty wiekowe.
(nowy dział ubezpieczeń renty osobistej). 

Z a b e z p ie c z e n ie  o d r o c z o n y c h  d o  6 0  r o k i f  t y e ia  
P 1’*® * o d s e tk i  u e ic y n io n y c la  a  w k ła d e k  n tn Torao- 

n y e k  r e n t  o s s ib in ty c k .
SsezegOłowy prosjjsekt w ysyila  zak ład  bezpłatn ieś.

 _____ ____________Za przedruk alt. p7fąęł się.______________ (3508

ozeme Kupony
i

wylosowane namery wartościowe
wypłaca

h d z  p o t r ą c e n i a  p r o w l z y ł  iu .b  k o s z t ó w

IM T0R W ffilllf
c. k. uprzyw.

g&lic akcyjnego Banku hipotecznego

3 0 0 0 0 0 0 J O O C K j U ł Ł O O O O O O
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z a k o p a n i :
H otel-P en slon  Bkocayska. Powiększone
i ulepszone. Otwarte rok cały. Ceny umiar­

kowane. 277

e i
Jeszcze tylko 9 ciągnień t

Losy Krakowskie 
“ T .  5 0 . 0 0 0
Losy oryginalne za gotówkę podług 
kursu dziennego, albo na spłaty mie­

sięczne a mianowicie:

I I n o  ,T 2* ratach miea. 
l U o  p0 4 tor.

Do pierwsze, raty npratzamy załą­
czyć 3 64 kor, na asekuracyę. 

Natychmiastowe, wyłączne prawo gry 
jut po zapłaceniu płe.wsiej raty, 
najwygodniej przekazem, dalsze cze­

kami wolnymi od porta.
9 C  P o ż y c z k i n a  ło zy  i  
e fe k ta  n a jta n ie j m
Losy X X III. loteryl państwowej 
polecamy po 4 k. Główna wygrana 
k. 200.000 w gotówce. Ciągnienie 

nieodwołalnie 17. grudnia.
Dom bankowy 9351

ROHATYN i ULAM
Lwów, Sykstuska 8.

R z ą d c a
[energiczny, 34 lat liczący, poiznkuje poza 
dy. Łaskawe zgłoszenia Agronom, poste 

restaute Chyrów. 9551

Zniżam ceny kawy
o 2 0  hal. na kilogramie, 

przy innych towarach opuszczam 
1 0  procent 9554

n § T B J l J b  Z * * ,
Lw ów  —  ul. g-go Maja I. Ł

DROBNE OGŁOSZENIA
po 9  ot. od wyrazu.

Nowość!
Przekąska do wódki bardzo pikańtka, 

„Przysmak Łspzzyńskl" gatunek Tiroler- 
B rct, paczka 90 et. Dwór Łapasyn, 

Brzełany.

tcKerta „Edelraute“
dietetycmy

Naloraliy
UKIffi

z wysoko 
górskich ziół

destylowany, bardzo 
smaczny, wzmacnia- 

jący żołądek.
N a  polowania lub 
wy cleczki, zmiesza­
ny z wodą, mąko-
mity odświeżający 
napój. Poleca się 
jako najlepszy do­

mowy środek I

, nadw. dostawcaCeaarąko król.

Albert
G r a z .

Eckert,
9484

P r z y r z ą d y
do wyrabiania

w o d y  s o d o w e j  
i wolnych od alkoholu 

napojów
bardzo wydatne — dostarczają od 

korou. 175 i wyżej
D r .  W a g n e r  &  C le .

Zjednoczone fabryki jako Towarzy­
stwo komandytowe. 

B n d a p e a t ,  IX, Tlnodygasse 3
Wzory bezpłatnie i opłacone.

Kio chce sobie zaosz 
rządzić pieniądze, nie­
chaj zażąda wielkiego ilu­
strowanego cennika zega­
rów, łańcuszków, wyrobów 
jubilerskich, z chińsk. sre 

^  bra, instrumentów muzycz- 
Jnych, części składowych ze 

gara, który będzie posłany
[za darmo 1 opłacony. F. P  VMM, Kraków, 

ol. Zielona 3. Rok zał. 1853,

WARTOŚĆ Nlaggi’,go przyprawy do zup i rosołów.... _ —• - v  ■
Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi ona zdawna uznany, tani środek w oelu nadania silnego, miłego smaku mdłym 
zupom, rosołom, buljonom, sosom, jakoteż jarzynom, jajecznicom itd. Z powodu znacznej wydajności nie należy jej 
nigdy brać za wiele! Dodawać dopiero po ugotowaniu! — Do nnbyela we wszystkich handlach kolonialnych 
i spożywczych oraz składach aptecznych we flaszeczkach, począwszy od 50 h (ponownie napełn. 40 n.) 

MaggFego odznaczenia: 4 wielkie nagrody, 20 złotych medali, 8 dyplomów honorowych, 5 honorowych nagród, Sześciokrotnie poza konkursem m. i.:
na wystawaeh światowych w Paryżn w r. 1989 1 1900 (Juliusz Msggi jako sędzia).  9373

d r u k a r ń  k a u e z k o w y c h

WM
M
00

9

» •

I ł n l/ l i r u r l - J O  kaidej jakości dostar- 
l Y U K U i y U ^ ę  oza tanio J. Spinu- 
dorf, Nowoslelltza (Bukowina) Na żąda­
nie próbki. 896

Miód pszczelny
no-deaerowy, bez żadnych

prawdziwy, pa­
tokę, knracyj- 
domieazek pod

gwarancyą, wysyła w 5 kg. blałtankacb 
szczelnie zamkniętych na zamówienie z po­
wołaniem się na niniejsze ogłoszenie, do 
każdej pocsty opłatnie, za 5 k. 60 h. Za­
rząd dóbr w  Slemikoweach, poczta Sie- 
mikowce, koło Denysowa. 303

U n n l n  deserowego łOO kg. dziennie 
I łld tO l potrzebuje handel Leenarda 
Soleckiego, Lwów, nl. Batorego 1.  2. 
5 do 10 kg. próbne posyłki proszę wysy­
łać za zaliozką z ofertą. 304

Art, zak ład  rytów ni czy
A .  Z I G M A W W A ,

w e  L w o w i e ,  n i .  S y k s t n s k a  1. 1 4 ,
wykonuje różne stampiiie meta1 we 
i kauczukowe i wszelkie grat ry 
na różnych metatach po najumiar 

kowaószych cenach. 9343

Marka whrsaza: kotwica,

L M m 11t.Ca 11s .C 0m
z Richtera apteki w Pradze,

uznane powszechnie jako naj­
doskonalsze bóle uśmierza­
jące nacieranie, jest w wszyst­
kich aptekach po cenie 80 szel., 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia.

Przy kupnie tego wszędzie 
ulubionego środka domowego 
należy przyjmować tylko ory­
ginalne butelki w pudełkach z 
naszą marką ochronną „kot- 
wlcą“ z apteki Richtera, wten­
czas można być pewnym, źe się 
otrzymało preparat pra­
wdziwy.

Apteka Richtera 
pod „złotym lwem“ 

w Pradze,
♦♦ I. ulica Elźhiety 6. ♦♦

Poszukuje się tów wojaże rów,
którzy są dobrze obeznani w zarządach 
i gospodarstwach wiejskich, w  cełn rot ,
sprzedaży za wysoką prowizją —  poku- 
pnego artykułu. Ewentualne zgłoszenia adre­
sować ; „Lohnend'1 do Adminiltracyi nasze­
go pisma. 305

w x x x 3 f » ^ \ i o o o o f y

Rządca gosp.
c Poznańskiego, kawaler, z 14 letn. 
praktyką, z wyższem wykształce­
niem, kilkoletniemi świadectwami, 
poszukuje dla zmiany stosunków 
odpowiedniej posady w Galicyi za­
raz lub od Nowego Roku. Łaskawe 
oferty uprńsza pod adresem S te n . 
B w f fu l lż ia U  u p. Szudy w Strzel­

nie (Strelno, Prov. Poseo).

Czy koniecznie
trzeba z Hamburga i Tryestu sprowadzać ? 
Znany w kraju główny i wyłączny lktad 

herbaty i kawy pod firmą

Adolfa Singera,
we Lwowie, -  Sykatnaka 1,

polyca spróbować

Nadszedł 
transport

najnowszych
I n r n i a ł p k  W duiym wyborze i w 
IU I  I I G I G R  najnowszych wzorach.

Ceny najniższe (z perłowej masy.od 8 zł.)

KOPERNICKI i
optycy i m echanicy

Lwów, plac Halicki
9432

Premiowany 1 Założony w r. 1879.
Portrety naturalnej wielkości

podług każdej przysłanej fotografii, format 40 
do 50 ctm. kosztuje 3 zł. Termin wykonania 
10 dni. Najpiękniejszym, najodpowiedniejszym

F O D A B U m E M
jest portret naturalnej wielkości, ponieważ war­
tość jego jest trwałą. Portret taki nadaje się 
jako najpiękniejsza ozdoba pokoju, najstoso­
wniejszy podarek weselny, na imieniny, urodziny 

lub świąteczny. Również jako najpiękniejsza i wieczna pamiątka po zmarłych. 
Fotografia pozostaje nieuszkodzoną. Za wierne podobieństwo gwarantuje się. 

Slegfrleda Rodascher’a prem. art. zakład portretów malowanych.
W ie n ll . ,  P ra te rs tra sse  nr. 61. 954°

■/, funt. p a e a k a  
1 kor., 1-20, 140,

róo i wyżej. 
I n d o  C e y lo n
koror 130 i 170. 

Okruchy
70 h., 80 h., 1 kor. 

i 1 kor. 2oh. 
Wszystko netto 

waga cłowa, czyli 
500 gramów —  nie 
420 gramów za 1 funt 
rosyjski — o 20%
mirejszy.
Proszę wszędzie

Żądać Herbatę 
Monopol z Rączką.

J U L I U S Z A  G R O M 8 E G O  w  K r a k o w i e

Największy zbyt Herbaty w kraju. Udzie nie ma proszę pisać wprost.
9210

Santos d o b r z ................ 55 ct. za pół kg
[Portoriko prima . . . .  65 „ „ „
Ceylon wyśmienita . . .  75 ,  n »

„ plant ac . . . .  90 . „ „
„ perłówka . . . .  90 B „ .

|Mocca arabska................ 80 „ „ „
1-1 O l  m atu chińsko-ros. począwszy od|| 
n u r u d i y  rąo za pół kilo i wyżej 
Wyiyłki 2 kg. kawy i ł kg. herbaty razem 

za pobraniem franko. 9471

„Realia*'. 95»*
W  polecaniu jakiegokolwiek towaru, arty­
kułu handlowego, w zmianie lokalu prze­
mysłowego lub kancelaryi, w poszukiwanitrj 
kupna, sprzedały lub posady —  przyjmu­
je  ogłoszenia do lwowskich dzienników 
i uskutecznia je po censch zniżonych. —  
Bióro anonsów,komtsone i posad „Re 
altau, Lwów, nl. hleparowaka t  Cenę. 
anonsowania podaje przed wydruĄtęŚraniemj

H F
znacznie potaniały tylko w handlu

Leonarda Soleckiego
we Lwowie, «L  B atorego 8,

począwszy od 60 et. z a ^ ó ł  kilograma.

Wiana i  Anstryi.
Nowość!

9582

Preparowany
z francuskich win,

Wszędzie do nabycia.

do nabycia we 
i z

Przedostatni tydzień I

Gwiazdkowa lot ery a
Ciągnienie nieodwołalnie 29. grudnia 1903.

1.500 wygranych
podzielona na 100 głównyoh wygranych a 1400 

mniejszych wygranych w łącznej wartości 
koron 50.000 koron.

Główna wygrana 25.000 koron, następnie dwie głó­
wne po 5.000 i po 1.000 koron, z odciągnięciem na- 
leżytości podatkowej będą zaraz w  gotówce wy­

płacone.
Losy po 1 koronie

wszystkich kantorach, trafikach, kolekturach loteryjnych 
Biurze loteryjne® W  jen I., Spiegelgasse 15. 9458

są jeszcze zawsze najmilszą dla dzieei zabawką. D laczego? Ponieważ podają 
oue dzieciom , jak  rodzice z własnej wiedzą młodości, trwale zajmującą i za­
chęcającą zabawkę i nie lożą jak inne zabawki już po kilku dniach zapo­
mniane w kąoie. Ponieważ przez skrzynki dopełniające mogą b y ć  w każdym 
czasie systematycznie powiększane i dlatego bywają dla dzieei coraz een - 
niejszemi i u m ysłow o cerai więcej zachęcającemi; każda bowiem skrzyn­
ka dopełniająca przynosi młodemu i starszemu budowniczemu zawsze coś 
n ow ego 1 coś  lepszego 1 Nie powinno przeto pod żadDą choinką braknąć 
kotwicznej skrzynki budowlanej lub kotwicznej skrzynki mostowej. Bliższe 
szozegóły o rozmaitych kotwicznych skrzyniach i najlepszym sposobie dopeł­
nień, a takie o m w y ch  układankach Saturn i Meteor znajdują się w no­
wym ilustrowanym oenniktt skrzynek budowlanych, kióre na żądanie prze­
syłamy franko. Kto trafnie ch ce  wybrać 1 dobrze k n p lć , ten nieoh wpierw 
przeczyta ten cennik, zawierajęoy u jm u jące oceny.

Blehtera kotwiczne skraynkl budowlane 1 kotwienie skrzynki 
mostowe są we wszystkich lepszych handlach z zabawkami po cenie od kr.
75, 1-50, 3 i wyżej do nabycia. K upując trzeba przyjmować ty lk o  skrzynki 
z sławną marką kotwicą, ponieważ wszystkie inne skrzynki budowlane są 
jedynie ńnśladownietwaml. Blehtera oryginalnego fabrykatu, — _
Kto lnbl muzykę, ton niech też zażąda cennika o sławnych instru- j j ' 14. ^  
 .--u • -  -  9497 f  O  M

11

   KYJ "“U UlOUU
mentaeh muzycznych Im perator i Libellion. 
F. Ad- Richter A  ©ie., król. nadw. _____  ,,-w- w  v a v <9 mezt. uouw. i  szambelańscy doBtawoy. fI

Kantor 1 sk ład : 1. upcmgasse 16, W iedeń, fabryką XIII|, Hietzing) 
Rndolstadt, Norymberga, Utten, Rotterdam, St, Petersburg, N .-York

Tutki i bibułki cyjęaretowe
^ P r o m i e ń ”

ehemieznlc badane i za nąjlepzze uznane przez Instytut chen i- 
czuy c. k. Uniwersytetn lwowskiego. 9498

W  W f t z ę d z i e  d o  n a b y c i a .  " W

Ulgi 
w spłatach 

wedle * 
umowy.

Przy
płaceniu
gotówka

3%
rabatu.

N i e n s t a j ą c a

Hyperprodukcya
Jeszcze więcej Jednak w przerażającym d o  

tejże atosunku będący

słało37- p o p 37"t,

Wielki krach!
Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego lądn i wielka 

fabryki wyrobów srebrnych, widziała się zmuszoną wysprzedać cały 
Swój zapas za małem tylko wynagrodzeniem za praeę. Jestem npełno- 
UiochiMy to nsknteoznió. Wysyłam zatem każdemu za zwrotem 6 złr. 
60 ct. następujące przedmioty:

0 sztuk nożów stołowych 1 prawdziwa angielską, klingą,
6 widelców 1 jednego kawałka antoryk. pat. zrebra,
6 łyżek z amerykańskiego patent, srebra,

12 łyżeczek z amsrykańskiego patent, srebra,
1 ehoehla 1 amerykańskiego srebra,
I  chochelka z amerykańskiego patent, srebra.
6 angielskich spodków Yictoria,
3 wspaniałe świeczniki, 

tko,

6. X. 12/12

Skład I pracownia
.•fi 'i'.-

FUTER
feliksa i Juliana

^Lubelskich
we Lwowie

przy ul. Wałowej I. 3.
Polecamy na sezon zimowy swój sapas 

I n t e r  w skórach, jakoteż gotowe filtra 
d a m s k ie  1 m ę s k ie , oraz kołnierze,*® •
boa, zarękawki, czapki, baranice i wiele 
ianych rzeczy w zakres kuśnierstwa wcho­
dzących. Zarazem utrzymujemy d O S k e - 
nałe snluut do pokrycia futer i sprze­
dajemy wszystko po możliwie najniższych 
eenueh. Cenniki illustrowane gratis i franco.

1 sit]
1 rozsypywaez oukru.

4 6  przedmiotów tylko za złr. 6 .6 0 .
Te 48 przedmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obecnie można je 

mieó za tę niską cenę złr. 6 .6 0 .
Amerykańskie patentowane srebro jest na wskróś białym metalem, 

który barwę srebra 25 lat pod gwarancyą zachowuje. Najlepszym dowo­
dem ie te ogłoszenie nie jest żadnem  o z iu k a ń a tw e m , zobowiąznje 
się niniejszem publicznie zwrócić każdemn pieniądze bez trudności, ko- 
mn towar się niepodoba. Niechaj więo nikt nie opuści sposobności na­
bycia tego wspaniałego garnituru, który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarunek na Gwiazdkę i Nowy Rok
jak niemniej dla każdego domostwa.

Dostać można ty lk o  pod adresem: 9396

A. U lB i t t H B f iB G A
Dom eksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnych.

Wien li-, Rembrandstra&se 19/K. — Telefon Nr. 14597. 
Wysyłka na prowilpyt za gotówkf lub za zaliozką- «  ą

F r o i s e k  d o  c z y s z c z e n ia  1 0  ct-
Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia pradaiwowość. * W  •  

Wyciąg z pism uznania: 4
K r a k ó w ,  21 maja 1899.

Posyłka Pańską otrzymałam i jestem z niej hak. zadowoloną,' żą npiyłam dal- 
lamówieme. K tifiu  Amalia Cnfwartyńska.

Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.
Krystynopol, Galioya. Siostra ioaąaa, przełóż. Tow. N. P. Maryi.

Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 

Lubaczów, Galioya. Bahlo, kapitan.

n zgromadziły w licznych fabrykach i na rynkach ogromne zapasy towarów, 
przez co ceny tychże tak spadły, iż dzisiaj nadzwyczaj tanio można już nabyć 
w dobrych gatunkach dywany, portyery, chodniki, kapy na stoły 1 łóż­
ka, knee, kołdry, llnolenm, ceraty 1 różne przedmioty dekoracyjne i 
lnksnsowc, jakoteż bieliznę męską 1 damską 1 Inne potrzebne artykuły, 
a to tern łatw iejsze powinno a la  W ielm . Pana być nabyele takich rze­
czy. ile ie Wielm. Pan może sobie spłatę wygodnie rozłożyć.

Nasza renomowana, a szczególnie w Galicyi zaszczytnie znana firma, ma­
jąca za zasadę dobre towary sprzedawać po bez konknrencyl niskich ce-

Całkowita I 
gotówka 1

ale
wymagana. 1

Ulgi 
w spłatach i 

wedle 
umowy.

M n J
nacc, obrata sobie także system i hasto: „całkowita gotówka nie wyma­
gana' I „ulgi w spłatach możliwie dogodne'. 1

W  ślad tedy zatem dajemy nasze towary na kredyt wszystkim ;| 
P . T . Urzędnikom państwowym 1 prywatnym bez różnicy stanu 1 ran- |l 
gi, jakoteż wszystkim Innym Osobom prywatnym, dobrze sytaowanym, j, 
które nie ehcą lab  nie są w możnośol potrzebne Im towary za gotów­
kę zakupywać I przyznajemy tymże nlgi w spłatach ezęśelewycn, któ- - 
re mogą stosownie do nmowy być rozłożone na miesiące lnb kw artały, f 
przyezem z naciskiem podnosimy, iż przy Interesach na kredyt abso­
lutnie cen towarów nie podwyższamy.

Dywaniki 
przed łóżka | 

po kor, 
1*40 ,3 , 3 
i wyżej

. ,ąc kredytu, nieabędnie koniecznera jest wpierw nas ustnie lub pi­
semnie zawiadomić, na które towary się reflektuje, dalej w jaki sposób odnośna 
kwota ma być spłacona.

Celem poczynienia potrsebnego zakupna, prosimy o łaskawe zaszczycenie 
nas osobistemi odwiedzinami, skoro jednak Wielm. Pan mieszka poae Lwowem, 
a przyjazd do nas nie będzie wygodnym, prosimy łask. do nas listownie się 
udać.

Lisfy i zamówienia 
należy  adresować

Za nadesłaniem marki pocztowej za io hal. wysetamy na żądanie ni
bogato ilustrowany cennik dywanów, porty er, firanek, chodników, cerat,
lln o len m . n s e m l. l-  —  - * ----------'

2)om towarowy „fiu £otivreM we Cwowie,
u l .  H j f h s t u s h a  O  ( '/ * « # « »  M M a u s m a n a J ,

9350

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i
Z drukarń i litografii F i l l8ra i Spółki


